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Doktryn?, plebiscytowa.
riobu:» cy t n i-3 je s t  w ca le  n o w o śc ią  i w y n a 

lazkiem  naszyć!i d o p ie ro  czasów . O dw oły 
w ano się do  n iego  już w p p e s z ło śc f i w  z a 
s to s o w a n e j z a "  do jyo łnego  w y b o ru  p rz y 
należności p ań s tw o w e j p o d a je  h is to ry a  w y- 
jąukow e w y p a d k i z dzio jów  n o w o ży tn e j ii.11- 
t o p j , wr k tó ry c h  lu d o w e u io  -owanio ro z 
s trz y g a ło  o lo s a .h  t. zw . sp o rn eg o  obszaru . 

i B y ły  to  je d n a k  ad .irzcr.ia  n iezm iern ie  rza d -  
1 ie : m ia ły  zasto so w an ie  n a  n iew ie lk ich  te- 
ry to ry a c h .

Modnn stała się ta droga załatwiania mhjs| 
; dzvnavodowwcli sporów dopiero dzięki ’Wil- 

faiiow k Kas, Polaków, szczególnie liojnic 
obdarzono tym, nowoczesnym wynalazkiem. 
Od nas w ic i. przedewszy.śtki* 111 powinno 
w yjść dokładne i wszechstronno ocenienie 

- wartości W ilsonowyeh pomysłów, polsey 
j>i';:i.*dc‘wszvstkicin znawcy między narodowo- 
g. nrawa i pońtycy powniń; zabrać glos diu 
wv kazania mulego dukliyne"'tv. a, pihrlffwtu 
no. >f:er»y;*b nhszrraoJE*

V»1 y 1 c M tn y ia , ale. \ / . x :.Ąb. tao-rctydznic 
fth .iiy /lanym  p u n k c ie  a m e ry k a ń sk ie g o  p re- 
zydei: • n - n r l >  ov:i, » id;." a no pow szechnie 
Rkt n ; ; j \ " y : . - s p r a w i e  lliw ości i n ie w ą tp li
wy' Ś rodek d h t zapoh ieżon ia przysr.lvni Uir- 

* rirfin^na. 1:re.-ach. o raz  w ojnom . Pn} w o 
limi my. Sobie ty lk o  te n  ogólny'- entnzy co/.in, 
z jakim . p rz y ję to  oaloszon ie  z a sa d y  ludów c- 

gin. c wa.nia. 'Z apom ni-no  w te d y . że szla- 
<" c-i.Mii :;ą ni;’, jest, w m .v • :->7.vists■. ,-i d o k try -  
jjjL w r& lM aj;;..a  p rzć jik /l.tae  p rz y  z ie icn y m  
sto lik  ii —  'ó z i.sw io n ą  n a to m ia s t w  p rąjc ty - 
co zaisadnlcz-cgo sw eg o  zilłożenia. to  „ost 
j>!o:aviastk;v am a iw S Ijiw o jg Ł  A  p rzec ież  w ła 
śn ie o to  na jw yższą  sp r  w ied liw ość szło  
■tw óicr z/m ady p le b isc y tu . K io dziw nego , że 
w  ]0 2 0  r. in acze j p: trzy m y  na p leh iscT r niż 
w  ch iriii  je g o  og ło szen ia  p rze d  dw om a la ty . 

j Zknim  p rze jd z iem y  do  ro rw d ż a u ia  te o rv i 
fileló9ęy tu , po w in n iśm y  pijjpnzód o k reślić , 
co j mit w łaśc iw ie  pnjiroiem te ry to ry iu n  
Z sooaiftgc? . l \ą .  w ła sn e j sk ó rze  rrozłtałiśm y 
za leżność  to j d e f in ic j i  od  S u ie ln ie  p r a jp a d -  
I to w y J r  in te re só w  je d n y c h  .czy d rug ich , s ę 
dziów  paryfak i cli, i  n t-e^pu w. niem a iących  n ic  
a  nic w sp ó ln eg o  ta k  z zasad am i plebi. c y tu , 

‘ ja k  i z zasad am i .spraw ied liw ości. D l a  n a s  
ip.k.icni-3 p o ję ć  ,,spc-n..sści”  i o d p o rn o 
śc i '1 p ew n a g o  o b szaru  b y ło b y  p rzed ew szy s t-  
k icm  p o żą d an e , bo  p rze s io ż  n ik t  z. n a s  n ie  
zrozum ie n ig d y , d laczeg o  ziem ia ś lą sk a , 
o ra w sk a  i t. d ., Z am ieszkało  p rzez  p o lak a  
Indnoś -. s ą  obszaram i ,.sp o m e m i“ i p odda- 
nem i Indów em u g lo so w an iu , p o d c z a s  gcly 
.,u ie a jc i;i iem r‘ okazały , się A lzacy a , S łow a- 
eaym a. .lu b  Przyka.rpa?.]ca R u ś . W iem y  je- 
Mimk, że spia.v .a . . -pornośoi^  i ..n iosporno- 

• śc i‘‘ zaw io d ło b y  n as  za  d a lek o , pozostii.w m y 
więc- ją  n a  uboczu , z.azu.-iccywszy ty lk o  ife- 
r»I.- ■‘m o ść  te o re ty c z n e g o  je j zb ad an ia , —  i 
przej -iżuiy do sam ego  plobbs.pŁu.

(5&-.Ż z a c z y i.M u  n a s  u s ta la ć  się p o zo rn y  
r u a d ó k s .  że u l e b i s e y t  w  s p r a  w i .e  
.~s p o r  n  e g  o i; t e r y  t o r  y .u .m  j e s t  p o- 
u w  ó j n e m  u ś w i ę e. e n .i.c m  g w a ł t  u. 
W  tom  m ieśc i się  w łaśn ie  ca le  d o k try n e r-  

. s iw o  teoąyi.
O ziem ie, p o d d a n ą  p leb iscy to w i, to c z y  się 

sp ó r m ięd zy  dw om a sąsiadam i. W p ro s t nm- 
p i< .w n .podobnym  w dzisie jszych  cz asach  
w y d r  je się  w y p a d e k , ab y  o d nośn ie  do p le 
b iscy to w eg o  o b sz a ru  je d n a  s tro n a  n ie  b y ła  
krzj-wdząoĄ. a. d ru g a  p o k rzy w d zo n e  , w zglę- 

-ib.ie, a b y  f a k tu  p o k rzy w d ze n ia  n ie  m ożna 
było s tw ie rd z ić . S k o io  -zaś stw ie rd zo n o  ] o- 
krzy\s dzeni© i g w a łt, to  ta k  p ro s te  p o cz u 
cie sp raw ied liw o śc i, ja k  i u s ta w o d aw stw o  
dom nga się  n a p ra w ie n ia  k rz y w d y  i u k a ra n ia  
krzywedri-ciela. W  sp o rze  o m iedzo  ch ło p sk ą  
napraw ien iem  k rz y w d ^  je s t  je j zw ru t p o 
szkodow anem u  g o sp o d a rro w i, zw i ot b ez w a
ru n k o w y , uk,a,laniem  zaś złego  są s ia d a  je s t 
o d eb ran ie  je j. ró w n ież  b ezw aru n k o w e. ..Bez- 

■ w a ru n k o w o śe ią 11 n a z y w a m y  okolicizność. iż 
sąd , ro z s trz y g a ją c  w te n  sposób , n ie  odw o
łu je  się jn ż  do in n y ch  cz y n n ik ó w  w  sp-ra- 
v ,ię w y ro k u . O dw ołać si^ m o g ą  je d y n ie  s tro - 

- n y  to c z ą c e ’ spó r., a le  ty lk o  do  v.ry*źszego s ą 
du, eo z re sz tą  niraesro  w  tom  p o jęc iu  „bez- 
w a,ł‘u u k  o w o śc i1' n ie  zm ienia.

Jakżeż, in acze j dzie ia  się  w  p leb iscy c ie  i 
S ąd , u z n a ją c  się n ie k o m p e te n tn y m , n a r z u 
c a  ro z s trz y g n ię c ie  ocen ie  czynnikow ą w 
og rom nej w ięk szo śc i n iep o w o łan y ch  do o rze
czen ia . co je s t  s.prawuedliw'em. a  co n ie sp ra - 
udedilw em , n ie  m o g ą cy c h  b e z s tro n n ie  u zn ać , 
k to  je s t  k rzy w d zic ie lem , a  k to  k rz y w d z o 
n ym , z te j  p ro s te j p rzy c zy n y , że now e. o sa - 
d zap iec  czyn ilik i sam e n a le ż ą  w łaśn ie  do 
je d n e j z ty c h  k a łe g o ry i.  cz jd i są  albo gnę- 
kicieljtrni. a lb o  gnęb ionym i. S k u te k  je s t  t a 
k i. że  p o k rzy w d zo n v , ja k k o ^ - ie k  m a  do  te- 
'go- pełno  i s tw ie rd z o n o  p raw o , p rzed m io tu  
*p o m  n ie  o trzy m u je , a  za tem  o  spraw dedli- 
■^ein n ap ra w ie n iu  je g o  k rz y w d y  m o w y  b y ć

n ie  m oże, co w ięcej: w  raz io  nies)>nzj*jają- 
cych , c z y  zasadribrzych , czy  p rzy p a d k o w y c li 
oko liczności, s ta w k ę  p lo b isc y tc w ą  p rz e g ry 
w a ; n a o d w ró t k rzy w d z ic ie la , ja k k o lw ie k  
ud o w o d n io n o  m u  Iw zpraw ie , w łaśc iw a  k u ra  
n ie  d o ty k a , g d y ż  bezw arun l-ow o ziem i nie 
tra c i, n a d to , p rz y  sp rz y ja ją c y c h  w aru n - 
kaoli. m oże n a d a l u t r a j  m ać  się  n a  spo rnym  

| o bszarze  —  i k p ić  ze sp raw ied liw o śc i. Z a 
w sze bow iem  m a  fu rtk o  do  un ikn ioc ia  k a 
ry  i n a p ra w ie n ia  k rz y w d y .

D m g io m  nam aszczen iem  bezpraoyia je s t  
s to su n e k  p o d d an e j phebiseyLowi ziem i i g lo 
su jące j lu d n o śc i d o  obu  *K kj^ó\v . Ż y ją  n a  
pIcbiscyt,o\v_wn obszarze  d w a żyw kily , lctorc 
za liczy liśm y  do  k a te g o ry i p o k rzy w d zo n y ch  
i k-rz\ w dzicie li, . nRwolr.ilcó-w i p an ó w  —  
pom ijam y , oczywiści*}, w y p a d k i ra ż ą c e j n ie 
sp raw ied liw ośc i, w  k tó ry c h  jedno lic ie  p o l
skim  t .c iy to y o m  nak:vzaniO głosowa*'*. Obe- 

j a r  ość k rzy w d zic ie li n a  g ło su jąc y m  obszarze  
|jesi. w łaśn ie  tam  p o d k o p an iem  z a sa d y  sp rą- 
I wiedii-wości. J a k ie ś  p a ń s tw o  o d e rw a ło  d rn - 
ig i-ią .u  spory  sz m at ziem i. Oderv. m ile o d  lua - 
I o ieęzystego  p n ia  ti-w ato p ew ien , lurótazy. 
czy  d h iż szy  o k res  czasu , p o d czas k tó re g o  
kł-zywuzlc-iol zd o ła ł a lbo  zu p e łn ie  w y n a ro d o 
w ię .zn ac zn y  odsetek, lu d n o śc i, »lbo —  eo  
n a  y ed u o  w y jd z ie  —  u cz y n ił to  d .idero  czę
śc iow o, pozb&wiyyszy 'c a łe  m a -v  poc*uęia  n a 
rodow ego . pocziicu t p rz j n.-deżności do  d a 
w nej o jczyzny . K a fc kim  obszarze  przy  c-hio- 
dzi d o  g lo so w a n ia ; tu k  w y n aro d o rrie iii z u 
pełn ie , ja k  i n ieuśw indom ieu i r narodow o  n a 
po wne o św iad czą  -dę za  d aw n y m i jianam i: 
w  w ielu w y p a d k a c h  s ta n o w ią  to  gb sy wraz- 
z g łosam i wynai'.adow ia.ją-cych p rzy b y szó w  
ta k  o o w a ż u ą  w i-.-k<,zość, że n ie  w y n aro d o w io 
ne  jeszcze  ży w io ły  p o n o sz ą  k lę sk ę  i n a d a l  
p o z o s ta ją  ja k o  sk a z a n y  n a  d a l-z ą  z a g L d ę  
sk ła d n ik  k rz y w d z ie ie lsk ie g o  p a ń s tw a . Ozy 
to  n ic  s a  n  k  c  y  a  g w a ł t u  ? "Więc np . 
N iem cy  w y n aro d o w ili w  c iąg u  sze reg u  l a t  
Gtłerw. ne b ru ta ln ie  D an ii części S z łc S  iku , 
w zam iaj] z a ś  za  g w a łt z a . gc im anizaŁo.i^ką 
ro b o tę  o trz y m u ją  w  g ło so w a n iu  w ięk szo ść  
n a  pow nem  te ry to ry u m , w j  tw o rzo n ą  z  b ie
g iem  czasu  p rzez  k o lo n iz ac y ę  z  p o za  p o d 
b itego  ikraju, p rzez  germ aniz.aeyino za b ie g ’ 
u rzeuów , sa k ó ł i k o śc io ła . O dzież tu  m oże 
b y ć  m ow a o ako ic  nao raw k -n ia  k r z j w d i  
i k a w  za  je j w y rząd zen ie , sk o ro  n ie szczęsn a  
ziem ia n ie  zm ien ia w łaśc ic ie la?  K aż d y  z a 
tem  k rzy w d zic ie l m a n a  p rzy sz ło ść  ja sn o  w y 
tk n ię tą  d ro g ę : o d e rw an y  k ra j  w y n aro d o w ić  
w niozmi-ernie p rzyśp ieszouom  toifwiic, t-oli 
.aby w’ raz ie  p le b isc y to w eg o  u p o m n ien ia  sio
0 d a j;v  ob szar b y ć  pew n y m  zw y c ięs tw a . K io 
zm ieni;, te g o  za ło żen ia  f a k t ,  że c z y n n o ść  w y 
n a ro d o w ie n ia  m oże się  n ie  u d a ć : id z ie  p rz e 
cież ty lk o  o f a k t  U czenia n a  snnkcyo  g w a ł
tu  ze s tro n y  są d u  d ro g ą  p le b isc y tu , d ro g a  
uwr.żinu- 5uijni<tó.usziuei za  dziele- n. 1 w yższej 
sp raw ied liw o śc i w  m iedzyir.rodoY , \v h  fno- 
rao in  N ic mdżim, się w jap dziw ić innym , ró 
w nież d o k try iie is !  im g lo-om ;' clioćiaż n ic- 
noz-br.w-i-ouym zupolnio  słucziiych  podstaw ', 
d o n iag a jący m  się. a iw  plei^uSĘti.w y te rv to -  
rv u ra  na ty le ż  l a t  p rzesz ło  p o d  .tyryczasow y 
z a iz ą d  rx>krzyw dzo«ogo, ile b j  lo  nocl pano- 
w:anic;.i k-K yw dziafela, poezom  (bąnoro  po 
tak im  okreide m ia ło b y  n °  'tąp ić  g losow anie . 
B ardzie j u m ia rk o w a n i ż ą d a ją  p ro w izo ry cz n e 
go  z a rząd u  p rzy n a jm n ie j n a  o k res  w ychc- 
w a n ia  ied n eg o  p o k o le n ia  ny now ych  w a ru n 
k ac h . W  n asz y c h  s to su n k a c h  w choJsu łaby  
w  g rę  je szcze  trzec ia  m ożliw ość: p ro w izo ry 
cz n y  z a rz ą d  przez ta k  d łu g i czas, ja k  d łu g o  
istniałfl«(Obca o k u g a c y a : o d nosiłoby  sio to  no 
obsz-arów Z ag łęb ia  K anriń sk ieg -o , S p iszą
1 O raw y : z a ię iy c ii od k ilk u n a s tu  m iesięcy
p rzez  Ć zccków .

W yliczone  cl o ty  cli cza .? .za rzu ty  są  saaadni- 
eze, t. zn . w y s ta rc z a ją c e , a b y  zach w iać  p rze 
k o n an iem . ja k o b y  a k t  lu d o w eg o  glosow ania, 
b y ł w  is to c ie  n a jw y ż sz y m  a k te m  sp ra w ie d li
w ości. O prócz zasa d n icz y ch  is tn ie ją  je szcze  
inne. b m lz ie j  -p rzypadkow e, za leżn e^o d  sz e 
r e g u  o ko licznośc i ub ęczn y c l), je d n a k  d e c y 
d u ją c y c h  o p rzeb ieg u  i w y n ik u  p le b isc y tu .

A w ięc n a jp rz ó d  p ro w iz o r^ z n a -  adm-iiiL- 
r.tracy a  p le b iscy to w eg o  obszaru  P ow in ien  
j ł  n a  cKas n rz y g e to w a w c z y  ob jąć  k to ś  tr z e 
ci, n a p ra w d ę  n e u tra ln y  i n a p ra w d ^ b e z s^ ro n -  
ny . A ni w jja ś n ie ń .  an i p r/ad  lo d ó w  nic tr z e 
b a  p rz y ta c z a ć  g d y ż  co dzień  n iem al p rz y 
n o szą  nam  czaso p ism a w iadom ości o tom , 
ja k  n ie  pow inno  się urządzać, p le b isc y tu  
w zg lędn ie , ja k  sic  rob i z p le b isc y tu  k o m o 
da ę. C ieszyn Boisz. O raw a, M a z u r y . . .  
Gdzież, m ow ą o ja k ie j en e rg iczn e j a k c y i z n a 
szej s tro n y , w obec śłyuniyjłh w ro jok tćw  a d 
m in is tra c y jn y c h , w o lm  n iem ieck ich  i c z e 
sk ich  bo jó w ek , w obec s e te k  p o zo s ta ły ch  
u rzęd n ik ó w , n au czy c ie li, im pizobierenyc-l; 
ż b iie rz y 9 C zy  m o żn a  m ów ić o b ezs tro n n e j 
i n e u tra ln e j a d m in is tra c y i?  A  p rz e c P ż  bez. 
to g o  w r -u n k u  o ak c ie  sp raw ied liw o śc i m ó 

w ić n ie sposób. D o p raw d y , dośw iadczen ie  
sk ło n i p rz y sz ły c h  znaw ców  m ięd zy n a ro d o - 
w ego ],raw a  do postaay ien ia te z y : now ocze
sny  p le b isc y t w y g ry w i. ven, k o m u  e p rz y ja  

!t.ą xw . „n e u ta ah ry  i  b e z s tro n n y “ p ro w izo ry 
czn y  za rząd c a .

ł ’"vu g ą  u b o czn ą  ok o liczn o śc ią , to  p o d z ia ł 
o b sz a ru  p le b isc y to w eg o  n a  o k rę g i w yborcze . 
J ° ż e li  w  is to c ie  je s t  p ra w d ą , e , p o d z ia ł n a  
dw ie  s tro fy  g ło so w a n ia  w  S zlezw ik u  p rz y 
n ió sł D an ii p o ra ż k ę  i  u t r a tę  F le risb u rg a , zaś 
ew e n tu a ln y  p o d z ia ł n a  frz y  s tre fy  u ra to w a ł
b y  dla nie j w ażne  m ie jscow ości —  to  ch y b a  
nie trz e b a  szukać-;- th  lepszymi p rz e k ła d e m , 
ju k  c z y s to  m o cb n n k zn e  'rozporam izenie ad- 
ln iniątra-cyjne v p łynęło  n a  p rzy sz ło ść  sp o r
n eg o  w w ytorym n. P o d o b n a  p rzy p a d k o w o ść  
fłccliuie Również w yk-raw w fhiiie  t .  z w Ą p o r-  
n y eh  o lr z a r ó w n io J  hasłem  gos>: .darczych . 
czy  bandiow.yc.h w arunków e Jak. ^ io  chce. 
to  sio w  luz ie  pey ry -by  udnw oifń i. że  n o 
wiom obS żar go--; oiiąP-zo n a le ż y  im. do  1 m -  
obó r , a  zatem  p leb ićcy iow i p-odikenć uje nm- 
>,1‘. J«-skI;> WJMU \1Ó wpueii 1 —  dijihw. r j f , : - d l i  
n a  Bniszu. k tó re j  .-pm iva głosow ani,! :;k -  

tM zyziiąno. rze k o m ą  d la  ow ej ekoium i- anmj  
łączn o śc i z czc-.kprśbr.taciką i7.cc:*ipo.4j%li'ą,. 
ia.k-kolvviek  n a p ra w d ę  ty lk o  z T o b k ą  w ią S i
ły  te n  te re n  sz e ro k o  rdfegałęzione sto.-im ki. 
i od 1421 r. po  cząs rozbiorów  i za  w ę g ie r
sk ic h  rządów .

W reszc ie  je d n a  sp raw a. P rz y p u śćm y , że 
Z ag łęb ie  K arw iń ^ c ie  o d d a je  g ło sy  z a  P o lsk ą , 
powmst b ie lsk i n n to c iia k t za  Czocb wni. P rz y 
puśćm y . że liąizba g :osów  .jcct równą., jni-zyj- 
m ijm y  n a d to , że n ik o m u  z ..u c u d v c ! i “ 
i ..sp ray iń iierzonych ' 1 ińe założy n<ą o d d a n iu  
k o p a lń  C zechom . O tóż p o  ob liczen iu  g ło - 
sócr-naś.tęiniie poufciał k iw ju : w te d y  C-żcfebiom 
p r/.y o ad n ie  t a  część k ra ju , k tó r a  jemt b liż
szą. ich  g ra n ic y , ą  w ięc Z ag łęb ie  —  io w ła 
śn ie  Z ag łob ie , k tó r e  ch c ia ło  się  palyizY C z 
P o k k ą .  N a o d w ró t do  P o lsk i d o d a ło b y  błiż- 
s i y j f i j  g eo g re fik u iie  p o w ia t biok;ki, w łaśn ie  
ten , k tó re m u  m i lk a  o k a z a ła  się  ezesko -sło - 
w a c k a  raeczp o  u ió f  ta . C zy ffioze w te d y  b y t  
m o w a o  sm av, iedU \'^n i ro zs trz y g n ięc iu , b io 
rą c  oczyw iaeio  narodoi/ośr-iow c- d ążen ia  o b u  
w yiiiion ianyeh  d ja  p rayb l-u łu . części za  p o d 
s ta w ę  te o ry i  p li# Ś » cy tu ?  Ozy taiki w y ro k  z a 
k o ń c z y  w  k lo c ie  k ro so w a  ta ic ie ?  P rz e c i
w n ie , ra '-zoi jo  zaogni, "zw ażywszy n a m ię tn ą  
wftlk.ę T>rzod i>l o b i t o n i  i go-rizki zaw ód  
lYoboe, r^ iłn cren ia  w brew  w o li-z  obcem  ńflif- 
st-"-oin, w o b ec  najb liższe j po  w yroku  t.emio” - 
6\a  w y n aro d o w ien ia  do tyd)cy '--m v.ych  ] vze- 
eiwnikóiw  p rzez  now>mh w + u ł;óvr.

K ie d a  się zap rzeczyć , że o rożna w n ik a  
i p o k ó j, p o łą cz o n y  z podzin ln i d, Jzy  oddńo- 
rgjjh new nyeJi obszarów , o n a r ty  n a  p ń je .O u -  
k a e b : zawycięsca i zw y c ieżo u v , n ie  p rzy n ie 
sie in n e c o  w  zn Ra/Izie w y n iln i, , iw i  dajo  ple- 
bis;cyk Je ż e li zaś p rz y h n ie  się id o iity c z ro ść  
w y n ik ó w , to  n ie  soosód) d o p a try w a ć  sio  w 
p leb iscy c ie  —  id ea łu  sp raw ied liw ośc i. J o " t  
to  u io ivn trb ‘\vi3 ła g o d n ie jsz a  m e to d a  w 1 ki 
o 1 -resy, jedu  ’k  s tan o w czo  n ie  je s t  tern. 
ozem  ją  w  p rz y s tę p ie  en tu zy azm u  o k rz y 
czano . J .  7,.

Z&iąd® K iiow af
Kraków . P. A. T.
K rakow ska s ta c ja  radiotelegraficzna pochwy 

ciła depeszę, nadaną z  Moskwy d. 7 b. m. o 
goilz. 1.30 popoł.

Depesza ta  zaczyna sio od słów: „Polscy pa- 
liCwie, wsrwawszy rokow ania, rozpoczęli ofen- 
zywo i dzisiaj zajęli K ijów“ . W  dalszym  ciągu 
depesza ostro a iak iy e  polską „Im rżuazj ę“, 
w zyw a w szystkich ro.-yj.-k.cli chłopów i robo
tników, aby jak  jeden laa^sta in -i; jwzeeiw „pol
skim kapitalbi.om ” j)od h.i.-.len;: „W szyscy na 
frontk" r.tt sobotę ii- b. m. -w ; eiu«ni<> depesza

mikaznje urządzić w szędzic w iebde m ityngi na 
rzecz wnpólnej ak o ri obionnej.

Depesza" kończy się całym  szereptem wykrzy 
ków na cześć Rosyi sowieckiej, polskm j repu
bliki cliłopsldcj i robotniczej i n a  cześć powsze
chnej rew elueyi.

(Dopcąza powyższa obliczona jest albo r.a 
wywołanie efektu po iiijuznego o ogóhmm zna- 
eseniu i w  tak im  razie wiadom ość o zajęciu 
K ijow a należy przyjąć z zastrzeżeniem  bądź 
toż je st wyrazem  istotnego fałdu . W  każdym  
razie- oczekuiem j' doniesień ze strony  gon. sz ta 
bu polskiego'-.

Cieszyn. (Tekfonem '.. Od w czoraj sy luccya 
w Zagłębiu niesłychanie się -ao slrsy ta . B- ak  
ż\ -no'  -i, p ann jipy  w < 'aeckrch. dał aio odczuć® 
także im śi.ą.-km <-o w yw ołało wielkie niczado-
c. oio.iio w masa ii gó-niczycii. V.*ezoraj, na tle 
iyćji braków  gysp-idaręzych wybuchł s tra jk  w i 
Ryahrzahłzie i w Łazach. P row odyrzy czescy, 
jdozndówołcni, że s tra jk  jest oparły  na tle  go- 
sopenilU-Łjr.. cłwą mu za w.-zt-jką cenę nadać 
.zalforwieme p r  yczne.

W łyni cd.u w ykor/yslali w ypadki, k tó re  za
szły zeszłej nocy w  Pet-eińe i w N iem ieckiej; 
Lptyni W  1’oręhie, z niewiadom ych p r /y e r y n , : 
nastąpiła c.k-oło/.ya w  dem u czeskiego b u n n l- ' 
s trea  ,Szczerby. Dom  został zdemolowany, a I 
dwóch ludzi rsumych. W  Niem ieckiej L u tyn i! 
naskąplla rodobna eksp-ozya i zdem olow aniu; 
uległa go.-poda czeska. J e s t  to  możliwe z 
powodu, żo, jak  wiado-mo, Czesi m ają w  sw o
ich  do'wach m agazyny broni i am uniejd. Czosi j 
natu ra ln ie  rozgłosili, że chodzi tu  o zamachy 
polski. W tej chwili też przystąpili do represvi. 
N atychm iast autom obilam i sprowadzili z W it- j

tago^

kcw ic i Osłraw y bojów k’ czeskie, k tó re  oh«o- 
dz‘tj rzyby i wym usiły s tra jk  gćrnlkńw  w Ła
zach, Orłowej i Poiębie W  prasie nareuniast pi
szą, żc jest to  s:uuor :utny udrach g«»rił".ltów 
cze-kich.

Ptz.nłl poluduli-m odbył się wlec czeski w p r -  
łow fj. Boincważ : z\-,stkie wiece są, zakazane, 
w ystąpity  pr..ceim niemu w ojska O m ę ty . J e 
dnak bandyci czescy rzucili się z pakam i na 
kenuleę francuską i piechotę wio.drą, wobec cze 
go w ojska alianckie wycofa lf/ się.

Na wiecu tym  anówcy czescy, między ulPji 
znany agr!m-or P r o k e s c h ,  naw eł-w ali dc 
pegrom ów przeciw  Polakom i wzyw ali rzad do 
wystąpienia, zbrojnego przeciw  Polsce.

Po południu bojów-ki czeskie w ^stgpiiy na 
Lutynró, gdzie przyszło du starcia z Polakami. 
Dwóch żaiioarm ów polskich ranny ch. Czssi za.- 
powdadają n a  dziś w  nocy najazd n a  F rysz tak

W obec tego, że Polacy nie m yślą tym  razom 
pozwolić się. pobić, jak*w  marcu, należy oyć 
przygotowanym na niespodzianki Sytuacja, 
w Zagłębiu jest więc bardzo groźna

pr;-ey,
W arszawa, ffk e tc tfam ). Oncgdaj odbyło się j odbyć w W arszawie, podczas Z;-.-lonyeh św ią t, 

^ s ie d z e n ie  rany  Narccłoy.-ej chrześcijaiiskicj dc kongresr-m tapostanowiono pciączyć oba stron- 
znokrecyi z przedstaw i:-laklw em  Narodowego jn ic tw a w jeduo stronnictw o Polskiej pariy l 
ckrżeś n ja ilskkgo  stronnictw a robotniczego. Po j p racy , 
omóreieniu spraw , zw iąsanych z m ającym  się!

iiili.
„Zaiawy" altraińskie.

Przed kilku  dniami przedstaw iliśm y nssłioje; 
ukraińskie przed zaw.areiem znauhj um owj 
rządu polskiego z P et I u raj podplsa-ncj w W ar
szawie th r a  22 kw ietn ia b. r„ oraz traść tego 
brnktatai. IDzl.uni nicgror.iy w edług , Ilrom adz- 
kiej Dumki11 podać przc-blog w ydarzeń w Kr.-
m-b.pcu Podolskim, siedy.ibie rządu Pctlury, yoo
przedza.iących podpisanie rzeczonej umowy. 
Przew odniczący dclegacyi ukiraińskićj w  W ar
szawie, A. L e w i c k i ,  po przybyciu do K a
mieńca orz odstawił p a rty i u k r .. socyalno-demo- 
k ratvcznej i socyrlistów  rew olucyonlślów  pro
jek t umowy. Oba te  sironnictYea zajrdy jednak  
stanow isko n eg a tjw n e . W  dniu 17 kw ietn ia
b. r. odbyło się. posiedzenie Prezydyum  U k r a 
i ń s k i e j  R a i y  N a r o d o w e j ,  na, k tó re  
pvzybył A. L e w i c k i  i s ta ra ł się przekonać 
Prezwdyum Rady, że um owa jest konieczną, że 
od Polski można się spodziewać realnego po
parcia, bo za stworzeniem  ukraińskiego pań
stw a stoi Naczelnik Piłsudski. P r. Btafan B a 
r a n  zwrócił uw agę m inistra Lewiekmgo, że ta  
um owa nie jest żadnym układem  w duchu p ra 
wa m iędzynarodowego, bo niem a tam  żadnej 
wzmianki o ratyfl-kacyi, że m a ty lko  zna "ronię 
zwyczajnej deklaracyi. Na. lo  otrzym ał odpo
wiedź, że ta k  uczyniono umyślnie, bo Naczelnik 
P iłsudski, k tó ry  sam przeprow adził ostateczną 
re-dakeye umowy, wie. że obecna sejm ow a wię
kszość nie raty fikow ałaby  tak ie j umowy. Na 
zapytanie dira B arana, dlaczego nie wspomnia
no niczego na tem at p raw  ukraińskiego tery- 
tccyian za polską, linią i o W s c h o d n i e j  G a  
l i c y i  —  oćpowledz:ał Lewickij. że to  lepiej, 
bo te  p raw a m ogą być szersze aż do tery łoryal- 
nej autonom ii w łącznie, kiedy ty iko  U kraina 
będzie m iała nieco siły. Co do Galicyi. musi za
znaczyć, że galicyjscy  przedstaw iciele prosili 
go, aby z rozm ysłu nic wspom niał o W schodniej 
Galicy],- bo tw erzy  ona odrębny przedm iot

W arszaw a. (Telefonem). F rancuska p rasa  so- 
I '•pć" 'y :,zca w ystępuje gw ałtow nie przeciw

'•...‘r k l : ’ oron.ę./wie na wschodzie i podkreślając, 
r: • - a - h  t jx h  b o rą  udział o fio row io  

f ram  as y, k tórzy  akcyą  tą, kierują, a tak u je  
Miih-rr.nda.

N atom iast cala prasa niesocyalistyczna umie 
szcza synipatyczińe nastro jone a r t jk u ly  o poi- 
"!t iej tikcyi ną  w ch o d z ie .

Paryż. p . A. T. Ag. H:wa>n. „Tonrps“ diai- 
ki-jo długi artykuł, w ychw alając Polskę, k tó ra  

nayicwyczajny soosób reaPzuje swój program . 
■Tak l.-ot,. cłc;n oddano Dynebiiirg, ta k  P iłsud
s k i  jc-st zńtp-ydł*v:;nv oddać Kijów Ukrainie -— 
pisze „ToninD*. —  Pozosia.jąc w ierna swoim

m i ę d z y n a r o d o w y c h  k o  m 1 : n a c y 1 i 
źle G alicyanie chcą m ieć w te j mierze w o l n ą  
r ę k ę.

N astępnego dnia odbyło się p e ł n e  posie- 
lze;i:e R ady. W  debacie zasadniczo przeciw 

-timowie oświadczyli się soc.yaiiści-rewotucyoni- 
5jti (największe stronnictw o) dlatego, że u k ra iń 
ska irepublika nic obejmuje zachodnich dzier
żaw, a  między niemi i W schodniej Galicyi i że 
bierze w obronę Polaków-obszamilców. Za limo 
wą bezw arunkow o oświadczyli się socyalreaj 
sam ostijnicy. P rzedstaw iciele innych stronnictw  
■zgodzili sic zasadniczo n a  podpisanie umowy, 
z pewaemi poprawkam i. Ze stro n y  galicyjskiej 
nie złożono żadnego oświadczenia. W  rezultacie 
jednak uchw alone podpisanie umowy

P ow ołana wyżej „TIromadzka D um ka”, or
gan ukraińskich narodow ych dem okratów , wy- 
tąpila gw ałtow nie orzeeiw  zaw arciu tej umo

wy. Z.awodz: żrJe, że Polska zabiera ca łą  u k ra 
ińską (!) Galicyę, Chełmszczyznę, Podlasie, 
część Polesia i zachodni "Wołyń, zatem  150.000 
km. hw. obszaru z ludnością, w ynoszącą 

8.000. w 70—BO proc. (!) U kraińców i U kra
inie odstępuje w"eikodusznie smugę, około 400 
km. dlug.T, a  50—220 km. szeroką z ludnością, 
le zącą, 3 miliony dusz. W ywodzi następnie, żo 
U krrJflj powdnna obejmować etnograficzne to- 
rytoryuin  od Sanu po K aukaz i oaograć pn-rw-

za-sadcm Polska, m&że służyć za przykład. Pol- 
jsk a  ma prav»o oczekiwać, by  rząd je j uczestni
czył od toj chwili, we w szystk ich  konfcrencyach, 
poruszających spraw y, obchodzące Polskę^ W  

'najk iiźfzym  czasie P o lska dom agać eię będzie 
! dcpuszczeuia n a  konterencaro w Spafa Może 
ona liczyć n a  poparcie F rancyt.

Londyn. P . A. T  Ag. H avasa. „Dc.iiy Chro- 
nlcle" ogłaszając zwyc/ęsfwa pc-lskie, pasze: 
A nglia pozostaje nadal obsprw atorką wypad- 

jków . Ofcnzywa polska przenlwko Ro«f4 może 
pociągnąć za sobą ba-dzo pow ażne i w  tępskca, 
Anglia m a nadzieję, że P olska usiueka un.iar- 
kow auych rad  soiusznikóv.'.

j szorzęaną rolę. J a k o  szczerbiną „krzyw dę” 
podnosi fak t, że P i e m o n t  ukraiński —  G a 
l i c j a  W schodnia, posestaje  poza g rasicam i 
Republiki ukraiń. k"ej.

R ów nirż 80cyr.łi6:Yczi-..v „W aereu ” w ja tąp it 
przeciw  tem u tia ltta tow i, penie waż przyszedł 
or, do  "skidku „drogą i sęnsóbcm. bfzlciw  k tó 
remu m y RocyaPści pro testu t?m y“. N a ta ry to - 
ryum  ukraińfk ie —  piezo „Wjacre# 1 —  w kra
czają w ojska polskie z tern sa m c u  h a s ło r ,  z 
jakiem  szły n a  U krainę weąska niemieckie a  
potem  wojska czerwono Rosyi: oswobodzenia
ra ro d u  ukraińskiego i um ciłi Ćfenm h »  sk  j.-fa  
lizcw ania jego woli. Dwa razy już z* rrWrii;-ir.y 
się. A po"raz trzeci?

Mimo postępów  olenzyw y polsldej, m ałopol
ska p iasa  ukraińska i Ukraińcy w dalszym  cią
gu w ystępują gw ałtow nie przeciw  Polsce. 
Prze i  kliku didami znów U kraińska lła d a  N a
rodowa, k tó ra  uw aża się za .R z ą d  zaenn in icj 
U krainy”, t- j. W schodniej M ałopolski, uchw a
liła gwałtowny p ro test przeciw  w spom nianej 
na  w stępie umowie z 22 kw ietn ia b. r., a  to  ze 
względu na jej postanow ienia te ry to rya lne.

„W pcred” wprawdzie zajął stanow isko soli- 
tLs n e  z pow ytazjm i protestom , jednak  so c ja li
ści w ystąpili z Ukraińskie, P ad y  N arodow ej.

„H rom adz.ra D um ka” każdego dnia omawia 
tę  spraw ę i dowodzi, że um ow a P e tlm y  z Rzą-



TLem Polskim  je s t również form?.ln:e bez znaczę- cone Polsce i A ustrva  się rozpadła, to  też i 

eznie nie istnieją, a P etln ra  z A. Lewickim n ie j

nia, bo zaw arły  ją  osoby, aa  k tórem i n ik t n i e < „najśw iętsze postanow ienie" koronow anej nle- 
sto i. T D yrektor\at i rząd. Mazepy bowiem  fa.-cty- powinno iść między rupiecie, a  św. Sta-

zara-zy w  dzielnicach gęsto zaludnionych, w inny ' w ystawie te j P o lska posiadać będzie w łasny

, _ -   - D„ r.isław powinien odzyskać tę  cześć, k tó rą  m u 1monę reprezentow ać żadnego rządu. Po „ trage- F j  j
dyi kam ienieckiej” w dniu 18 kw ietn ia b. r., j M arya 1 eresa odebrała.
t. j. uchw ale ośw iadczającej się za podpisaniem  j Poruszam  tę  m yśl w porozum ieniu z moim 
umowy z P o lską prawie w szystk ie partye  poli-i Ksieciem -Ordynaryuszem . 
tyczne w ystąp iły  przeciw Petlurze. Wobec, tego 
Petlurze .grozi „les Skoropadlkm go".

K S. W Ł. CHOTKOW SKI.

Z  księgi radości.
Idziemy umuii jv -rtukmńUe oyrodm (mile/ić -sercu.mego fria .skora), 
lt»e tu ła  — cttdwa z rubinów am fora  
podaje ustom m ym  upojne słody...

T:;!e m i szsetęśńa d a rzy  uśmiech m łody, 
błękitne oczy twe — ciche jeziora, 
kiedy zaduma wajch >e je jziuieczora
i czarującej przyda je urody ..
A wielkie morze lip śpiewa nade mną  
diuojya dusz bitskie-h w pew eść tajem ną  
i tuusasittcltanui■ dw a serca koteoie...

R aj odzyskany -o^tutera pmhpoje
i Laka m iłość jgls. serce moje,
ze city ba szczęściem  u trac ę  dziś sam siebie..

K R O N I K A .

W  s k r a w i e  ś w .  S t a n i s ł a w a  

jako Patrona Polski.

K raków , 8 m aja. 
UROCZYSTOŚĆ ŚW. STANISŁAW A NA 

SKAŁCE rozpoczęła się nieszporam i w wigiHę 
św ięta. W  sam dzień 8 m aja i przez oktaw ę 
o godz. 5 rano Msza św., o 6 i pól nabożeń
stw o m ajowe, o 8 i  9 Msza św. przed ołtarzem  
św. S tanisław a, o 11 sum a z kazaniem . W  so
botę celebrować będą 0 0 .  Jezuici, a  kazanie 
wśród sum y w ygłosi n a  dworze ks. Van Boy. 
W  niedzielę o godz. 9 procesya z Zam ku z reli
kwią głowy św. Stanisław a; w  czasie sumy pon- 
tyfikalnej kazanie n a  dworze wypowie ks, 
Czerniatowicz. W  poniedziałek celebrować bę
dą 0 0 .  Dom inikanie, w e w torek  Ks. Ks. K ano
nicy reguł, la terańscy , w środę B racia Mniejsi 
we czw artek  Ks. Ks. Miayonarze, w  p ią te k '0 0 .  

A n t o n i  \ Y a s k o w s k i .  j Karm elici z P iasku, w  sobo tę  0 0 . F ranci
szkanie.

W ICEM INISTER HEURICH W  KRAKOW IE
jW o czw artek p. w icem inister Heurich zwiedził 
| Bibliotekę Jaglell., w ydział m alarski i rzeźbiar
ski p rzy  w yższych kursach im. Baranieckiego, 
w ydział a rch itek tu ry  A kadem ii sztuk pięknych, 
odbył w izytacyę gm achów poszpitalnych na 

Książo-Biskup K rakow ski w ezwał wiernych ; W*<welu. W  południe udał się p. w icem inister 
■swojej dyec-eęti orędzi cm. św ieżo  w ydanem . do do gmachu uniw ersyteckiego, gdzie pow itał go
E erneso a tó z ii.w w  W - a ż  n a w a c h , k tóre odpra 'sen a t, a  rek to r Justrokher -w swem przemówie- 
1 . . .  . , —  - m u -podmosł zasługi polskiej nauki i sztuki,
w i w uroczystość-*w . c i s m u iw a  n a  » w  k tó re  podtrzym yw ały  getłnie znicz narodow y 
i na Skałce. N aw iązując do tego areypaster- okresje - hev/oli. Po południu udał się p. wi- 
ak’ego rędzin, oiwb.Lun się. poruszyć myśl: czy- cem inister do nes to ra  polskich m uzyków, p. 
i»y nie należało przyw rócić św. S tanisław ow i i Wł. Żeleńskiego, celem obejrzenia niewyda-
jvłHj n&ici P atcooa Polski, k tó ra  miał aż do p k r - . nYt-h jeszcze utw orów, aby nabyć je  w najbh.ż- 

. :szym -czasie  dla m inisterstw a sztuki i kultury ,
-wssego rozbioru naszej ^jegyzny. Złożył również w izytę prezesow i Akademii

Przypom inam  przy tom, że św. S tanisław  ,)!ri:e'jotno5cr, prof. M orawskiemu. Dzisiaj rano 
jest d o tą d  P atronem  d- ocezyi poznańskiej, cho- p. w icem inister w raz z tow arzyszącym i mu pp. 

-ciąż k a ted ra  <w tP.ozwti-ki iest pod wezwaniem L. Chrzanowskim , H. K unzckiem  i J .  Skot-ni- 
,śś. P iotoa i I M k i S t e i M n *  zaś -W arszawa na- • <*im, w yjechał do Zakopanego, 
leżała - wrzód -rożbćerami do dyecezyi pozim ń-i Z TOW . SZTUK PIĘK N YCH  W  dniu dzi-
•skh-i .przeto : w póżnk-iszem Królestwie K e m - , ,otwa^  wJ r. *• 1 - _ 'p rzy  pl. UzczepausKim wystawa Tow-- aitystow
i g w w « n  pozostał Św. S tan is ław  Patronem , . ^ „ k a "  . W stęp w  dn iu  otw arcia
•Katedra w W ilna jest pod wezwaniem tegoż Wynosi 10 marek, w dni następne 4 maiki.
Świętego, eksciaż»P;itrw icju L itw y jest św. K ro ; LICHW A KWIATOM/A. vTczoraj przcitupki
Jewićz Każ-.i rz It kob ie ty  wiejskie sprzedaw ały  na R ynku  kwiat-

•W adorao.' t e  W a rca-T eresa  w ym ogła na pa- po niepraw donodoteiych w prost
1 . . , Za m ałv  bukiecik  rum ianków  polnyi

■p.ct'.'. P iu sie  VI rciuicey

cenach.
. „ „  ..... .. ...... polnych żądały

i eznyeh św iąt w u- ^ kor., za gałązko kw iecia bzu 5 kor., za mały
-stryi przez breve .P-a be r  n a e c a r i t a t i  i. j  bukiecik konwalii 3 -kor. Za najpospolitsze 
.1771,-co następnie -rozszerzone zostało n a  ,,u o - , J.-_wiatki w w azonikach żądano 40. 50, a  naw et 
-*vo -rewindykowano" królestw a Galicy! i Lodo- 00 kor. K cm isaryat ta rg o w y  i  U rząd w alki 
ir.ervi. w k ‘e w tra c y i P insa V I m iała każda  j* lichw ą m ożeby poskrom ili te  licliw iarki kwia-

i tow e
dyocezya mieć swojego Patrona, lecz M arya j q  z w a l c z a m e  t y f u s u  W  r A K 0W IE.
T eresą c l ^ ł a ,  zeby było  mniój świąt i d latego jednCff0 z pmTażoych obyw ateli otrzym uje-
p ostano w da nadać G a lic ji jedsego  ty lk o  sastcpu jące  uw agi: Od paru  dni czytelnicy
wnego P atro n a"  THauątpatron';. K am iitz propo- t k rakow scy  zajm ują się rrozwiązaniem pytan ia: 
now ał n a  to  św .'L eopo lda, lecz postanow iono! czy istotnio fizyk miejski, D r Janiszew ski, nne-

Ltr.ie łćskupów  galicyjskich. Odpo- s -/-ka w nam iocie? N iektórzy pałają  ciei.aw eścią I rlnego w ykształcenia lub z wiedzą
, . , i  i l - i  -  „ ogi.idauia tego nam iotu i w ew nętrznego tirzą- i,an j70 n,:7Prnn--rłr-m czgcdr.e , bo kaziły  nropono- = •. , . a , . , oarozo m .zerną .

i " - ’ " "  sm zpdaw ać Dia  uw ypuklen ia te j opinii, poseł M ałyszko

jakości _ przy przedłożeniu próbki chłeba, celeffl 
pociągnięcia pielmrzy, winnych nadużycia, do sur 
rowej odpowiedzialności karnej. Niniejsza za rzy  
dzema oo do wyrobu i sprzedaży chleba ahewią< 
żują również .koasumy, bezpośrednio zaopatrująca 
w chleb swych członków. Piekarnie rej on owe 1
konsumy bezpośrednio aprowidowane są obówią«
zane natycłimiast po ukończeniu sprzedaży ehlu- 
bĄ * najpóźnie do dnia 17 b. m., ziożyć w biurach 
chlebowych zrealizowane kupony chlebowe.

Z OKAZYI IMIENIN PULK. ZYGMUNTA 
FER STEN A , kom endanta szp ita la  w ojsk. nr. 4 ,  
złożył korpus oficerski na ręce solenizanta b v o -  

. m arek, -którą tenże przeznaczył n a  cćls
skiego, Jarockiego , Smłniłskiego, K uny, Du- j plebiscytowe n a  G órnym  Śląsku. 1479
nikowskiego, W ittiga , Ostrowskiego, Bierna-1 ’ ___
ckiego, Skoczylasa, R ubczaka, Pankiew icza,! z  k r a tn  . .  .
W yczółkowskiego, S trrjeńsk ie j, P ruszkow skie- 7 TFATBII , ,  , * TdKOVfaK,ct-

w Rosyi, przyjm uje także lis ty  do osób woj- j go, Pau tscha, Rzeckiego, K anńńskiej i Borow- ku :ą; Pr6bjr z 3-aiitowej k o m ^ B^  p u a tk ^ S
skiego. O rganizatorem  polskiego ‘oddziału na skiego^ „Pan poeeł" dobiegają końca. W sztuT  
w ystaw ie weneckiej jest m alarz Wł. Jarock i.

OSADNICTWO POLSKIE WE

być pomieszczone za m iastem . Tym czasem  
wojskowość, przeznaczając część budynku przy 
ul. W ąskiej n a  szpital zakaźny, pow oduje, że 
straszna epidem ia zagraża tak  gęsto  zaludnio
nej dzielnicy, ja k  Kazimierz, edzie zresztą  są 
już liczne ogniska zarazy. Za m iastem  jest 
wiele p u stk ą  stójąc.yeh baraków , jak  np. za 
cm entarzom  Rakowickim , w  Przegorzalach 
i t. d. Tam  więc byłoby w skazanem  urządzić 
szpitale endem iczne, a nie umieszczać niebez
piecznego rozsadnika zarazy  w  przeludnionej 
i tyfusem  dotknięte j dzielnrcy.

KORESPONDENCYA Z JEŃCAOT W  RO- 
SYI. Sokcya uMonnacyjnio-wywiadowcza P o l
skiego T ow arzystw a Czerwonego K rzyża w 
Warszawie^ oprócz listów do osć>b pryw atnych

odrębny pawfion, w  k tó rym , mimo trudności, 
w yjdyw ających z  niechęci pryw atnych  właści
cieli do w ysłania sw yeh obrazów w obecnych 
czasach za granicę, ndafo  sę zgrom adzić prze
szło s to  p rac pierw szorzędnej w artości. W  ape- 
cyalnie zabezpieczomjth -wagonie, pod eskortą  
oddziału skautów , prace polskie przybyły  12 
z. m. do W eneoyi. Są to  jdó tna i  rzeźby: Cheł
mońskiego, F ała tu , Ruszczyca, Mehoffera. Len- 
ca, K rzyżanow skiego, W eissa, K ędzierskiego, 
Axentowieza, Kamo ckiego, P ieńkow skiego, Fi
lipkiewicza, S tankiew iczów ny, Szezyglińskie-

skow ych polskich w  niewoli b olszowi-'kie j, jak 
również do 5 dyw izyi w ojsk polskich n a  Sy- 
te ry i.

OTWARCIE WYSTAWY WIOSENNEJ w Zwią
zku artystów przy pl. św. Ducha nastąpi »  nie
dzielę 0 b. m. o gdz. 11. W wystawie biorą udział:
Bukowska, Czerwonka, fliroń, Jach, Knausówna,
Korpal Tad., Langman, I.ang, Leszko, Małachow
ski, Muller, Raszka, Stashowski, Stasiak, Szwarc 
i inni.

7. SĄDU PZYSIĘGŁYCH Wczoraj przed trybu
na Lwa r-i*ysięglych' odbvla się rozprawa przeciw 
Piotrowi i Tomaszowi Drożdziakom, oraz Micha
łowi Marcowi, oskarżonym o kilka rabunków, do
konanych w latach 1918 i 1919 we w siach powia
tu bocheńskiego. Po przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał, na podstawie werdyktu przysięgłych, 
skazał Piotra Drożdziaka na 6 łat ciężkiego wię
zienia, Tomasza Brożdziaka na 3 lata. Michała 
Marca na 6 lat ciężkiego więzienia. Na podstawie 
dekretu amnestyjnego potrącono im po jednej 
trzeciej orzeczonej kary, a nadto wliczono areszt 
śledczy. '

ROZPRAWA PRZECIW HENRYKOWI GRODZ
KIEMU 1 Zofii Tas7,vckiej odbędzie się przed jj-0j 0 j,0(j z g wioczorein z Jaryczow a do domu, 
sądem wrzysiesrmh w amu 16. l i .  18 1 19 czerwca. — tV „0{i. 5 n0 wioząc ceglv. Gdy w jechał w les niedaleko Fo-

Jiouca. VY SZtUC#
  | toj podjął autor bodaj pierwszą w naszej nowszej

 ________ ^  W SCH O -! Jderaturze teatralnej próbę postawienia chłopa ja.
D N IE J MALOTOLSCB. „ H r o m d ^  D ™ * , - , “ c o S z e ^ O I - ---------------
skarży  się n a  ,•kolonizację" polską ,we wscho- Dziś dwa predsiawionia, po poi. ,KM™m>“.ka 
dniej Malcipolsce przez polskich w łościan i obu- < czardasza", w ieczorom „Krakowiacy Y górale", « 
rza się, że polscy Ziemianie sprzedają Polakom  Jjtórych repręzentacyi na naszej scenie z najwię- 
zicmię za półdarm o, podczas gdy  włcścianin,
ukraiński musi płacić żydom do 200.000 kor. żniczka Trebizcndy". wieczorem „Ewa“.̂  N a jf i^ z a  
(sic.!) za pół m orga zimni. nowością będzie' operetka St’.’ Turskie-o i" VL

Dziwne prentcnsyc! Ziemianinowi pol-.kicirtu' ■'''•.^•zyńskieg-u ..Miłostki Wojskowe", z które]
wolno przecież spraodać sw oją polską ziemię | ^ m ń c ^ P r e m i e J a  * , £ ? £  
tem u, kogo Uważa za odpowicdnirgo, clincby sz.lą sobotę. “ v y
za pół darmo, a  z powodu togo, że sprzymio-1 Z TEATRU BA G A TELA " komunikują: Naj- 
rzeńcy Ukraińców —  żydzi w yzyskują f i l l o p a p r e m i e r ą  b ^ z ie  wesoła krotocbwila Flersa 
ruskiego, nie mogą mieć chyba U kraińcy do j 
nos p re te n s ji. 1 huzarów"

i CaiUaweta p. t. „Zakochani" we wtorek 10 b m. 
Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: „General 

nadzwyczaj melodyjna operetka C. M.
ZAMORDOWANIE W ÓJTA. Ze Lw owa dó- j Zjehrcpg będzie najbliższą premierą w teatrze 

noszą: S tan. Gawroński, naczelnik gminy Po- j ^oności.  ̂Próby «dbywają w pełnym toku. Ód

Inyeh o godz.-8, po poi. o 4.

IMłAMAT MIŁOSNY. Wczoraj po godz. _ 5 po 
r>oł. wezwano Pogotowie ratunkowe do niezwy
kłego wypadku. Z okna IV p. domu „pod jagnię
ciem" na Linii C. D. w Rynku wypadła służąca 
i zabiła się na miejscu. Niezadługo po tragicznym 
wypadku zgłosił się na inspekcję policyi Józef 
Mazur, służący u lir Potockich, mający żonę i 
dzieci w Krzeszówicach i oskarżył • się. że on to 
est sniawcą śmierci Rozalii Palkównęi. tak bo

wiem nazywała się zabita d/iewezyna. Kocbnli się 
oboje od roku. O rozsianiu myśleć nic cłwicdi. Tym
czasem wczoraj kazano mu przenieść się na słu
żbę z dniem 8 maja do Krzeszowie. Wobec togo 
postanowili oboje życie sobie odebrać w ton spesók, 
że rzuca się z okna na bruk. Yv ostatniej chwili je
dnakże ‘ Mazurowi zabrakło odwagi wyskoczyć 
wraz z kochanką, zepchnął wiec ja z okna. sam 
zaś oddał sic w ręce władzy. Mazura, pp przesłu
chaniu. zostawiono w areszir.eh poheymyc!).

WŁAMANIE. Wc-z oraj aresztowano Al tera Unita 
false IJchtenberpa, który włamał sio. do m r czkania 
Pawła Kopcia przy ul. Br/.ozoy/ej i skradł garde
robę i J>iel:zp.ę. wartości 20.000 kor. T.iut nieda
wno uciekł z więzienia, gdzie edsic.djwal karę 
za kradzież.

7  Polsld ł 7.t św iata.
SKŁAD ZAWODOWY SEJM U POLSKIEGO.

W  ostatnim  nr. lfi.iesiccznika „S traż nad Wi-

lonice w pow. lwowskim, pow racał 3  b. m, _zisiąiszeg-o początek przedstawień wicczor-
sczorem z J 
iy  w jechał

łonie, napadło na niego kilku  bandytów , uzbro
jonych w  broń palną i kilkom a strzałam i po
zbawili go życia. N astępnie bandyci zrabowali 
2000 leor., k tó ra  m iał przy sobie i zbiegli, f o 
lom wyśledzenia złoczyńców udał się na miej- 
•sce zbrodni jeden z kom isarzy lwowskiej po- 
licy 7. psom „Prinzcm ". Zachodzi silne pedoj- 
rziinie, iż napad n a  Gawrońskiego firządzili 
z zemi-ly ukraińscy  m ieszkańcy wsi Polonico, 
od k tórych za Czasów ukraińskich rządów.wiolę 
'wwierrw t Gawroński.

Z ŻYCIA W  ROSYr SOW IECKIEJ. Przed 
kilim  dniami przybył z Moskwy do W arszaw y 
F. W oltzm an, działacz żydowski, k tó iy  w 
chał z M eakwy przed sarna W ielkanocą. Pod 
011 gazecie hebrajskiej liczne szczegóły o ży
ciu w  Rosyi sowieckiej, z których to  szc zegó
łów dzirn-iiki w arszaw skie pow tórzyły rz e c z y ; 
najbardziej ogólne i znamienne.

Glówr.em dążeniem  mieszkańców- Moskwy 
iost obecnie sta ran ie  sic o zdobycie kaw ałka 
chleba. którego od wiełn tygodni nie o trzy
muje się tam  n a  kartk i, Jakkolw iek racye są 

j przyznane. Obleb kunow any z „paska" j nst-

R e p e r tu a r  te a tru  m iej. im . J .  S le w a c ld e g a
Fobota 8 b. m.- Po poł. „Śluby panieńskie" Fre- 

ary; wiecz. „P. Chorążyna" Krzewoszewskiego.
Niedzieia 9 b. ta.: Po poi. „Kościuszko pod Ra

cławicami"; wiecz. „Ponad śnieg" Żeromskiego.

Rspcr - miejskiego te a tru  powszechnego,
Sobota 8 h. m.: .Po poł. „Księżniczka czardasza"! 

wieczorem „Krakowiucy i górale".
Niedziela 9 b. w.: Po poł. „Księżniczka Trebi- 

zondy"; wieczorom „Ewa".

Repertuar „Bagateli".
Sobota 8 b. m.: Po poł. „Sprawa Kaiscra"!

wieczorem ,,Jastrząb".
... , - Niedziela 9 b. nn.: Przed poł. VIII Koncert:
>■' * ])0 poł. „Twarz iianaska"; wieczorem pap ierow y 

od;U kochanek".

słą“ , wychodzącego w Toruniu, _ zamicr-zf za j zarny. sadza, lepki, bardzo niezdrowy, 
poseł putk. Adolf M a ł y s z k o  in teresu jący  Clj1eb W ały ; Mlwk5 ^  w

^Ufrytać o -zdat
-wied/i ich b >'łc -m esu^uue, ou Kazuy pruuo/iu- -  , . ,. Jtlzonta, ko:arze zas proponują, aov  spizedaw ac
-wat innego Świętego. Poniew aż jednak  a rc y b i- ;b a ę ly  w VtQpi! do nam iotu, „w k tó rym  koczuje 
skup Iw ow sk', .Sierakowski, życzył sobie św. m inister", a dochód 7. tego przeznaczyć na cele 
M ichała, dia tego ogłosiła M arya T eresa „maj- plebiscytowe. W ogóle baw im y się nicdorzecz- 
świc-tszc-m postanowieniom " (sacratissim a rezo- 'nom i bajkam i, podczas gdy  ze strony  Miej. 
lu tio) 11 grudnia 1773 -  św. Michała jako  i U ^ d.u z d r™ *  °  ZW!dc™  sro^ co- °  się w  
,.II a i r p  t-p a  t-re rn "  G alicy'. Aroyb. Bierakosw- ^  k 0 '  U * U 
ski chciał wprawdzie załrzynutć uroczystość 
ś’.v. J a n a  Ciuzciciola, jako  P a tro n a
łwowsRięj, ^geśrriic z intóncyą Piusa VI, le c z : Eb.yk m iejski przedstaw ił głównie p r o g r a m

a rty k u ł p. t. „Sejm Polski". Po szczegółowem 
omówieniu sk ładu  Sejmu cod względem ug ru 
powania stronnictw , pos, MąUrezko poświęca 
obszerniejszy ustęp poziomowi umysłowemu po
słów  n a  pierwszy. Sejm ustaw odaw czy. I 
stw ierdza: „pod względem w ykształcenia zawo
dowego Sejm polski p rzedstaw ia się niezmiernie 

j ubogo. W iększość posłów, to  są ludzie bez ża
limy,-Iową

p l a m i s t e g o  c a ł k i e m  

Przed kliku  tygodniam i odbyło' się r oslcdze-

przy tacza dane, dotyczące zawodowej jirzyna- 
leżności posłów do parlam entu  francuskiego 
i Sejm u polskiego. I ta k : parlam ent francuski 
posiada praw ników  150 — Sejm polski 22, w ła
ścicieli większyieh obszarów dw orskich: parla
ment 104 —  Sejm po’ski 20, urzędników: par-

rzv:

R epertuar tea tru  „N «w ośd“.
Sobota S b. m.: Po poł. „Manewry jesienne*^

■ . i e c z o r e m  . ' S y b i i l a " .
Niedziela !)'b.wn.: Po poł. „Nietoperz"; wiedzo- 

uiii „fc>vbnia .
Poniedziałek :10 b. nu: ..8yLiIlaa.
Wtorek 11 b. m.: „SyblMa".

•T>. J
m i m  da ło isó w  n. Krakswa 

i msifiśM  rędzin polskich.
kaw Jicy! Przyszedł czas, to  m ożo

M cskińe legendą, 
o k tó re j m atk i opow iadają dzieciom...

P od względem sanitarnym miasta rosyjskie 
są w stan ie  bardziej, niż opłakanym . N aw et R ooacy 
■w b iurach i urzędach „państw ow ych" fn tirc- ra^  l>dtOiyc kres tem u, co od dziesiątków  lal 
sanci zmuszeni są nos zatykać, tak i w nich po- j bob i^k  -brzyw.da, jak oburzająea znio-
rządek i zapach. Szkoły nieczynne. Naukę za- W‘AU-
stopiono propagandą. Dzieci uczą sic ra b r .ć ; Ao-ciót św. A gnieszki w K rakow ie przy nL 
drzewo, nosić wodę i t . p. ciężkich robór. f-ietłowskięj, sp rzedany  przez rząd austryaokł 
cząwszy od 10-go rok i 
n.ie umie prawidłowo
się głosować, w ybierać i urządzać sow iety d

ku życia. To też dziatwa. , >,;l< '•'ystaw iony je st na srogą poniewierką
mówić, n a tc irra s t u zv ik rząc im za 4hkftl s ta rego  żelaziwa.

::e-
eięoe. Uniw ersytetów  niema. K to chce. ugie- 
szrza  tam  na w ykłady, poświęcone wyłącznic 
konninizmowi, uczą tego Indzi-e. nim liniejący 
4-ch działań arytm etycznych. Żołnierze, jak  
i urzędnicy, zajęci są załatw ianiem  interesów  

'  j handlowych. Przepełniała oni pociągi, w yw ożąc 
różne rzeczy na handellam ent 51 — Sejm 27, lekarzy  i aptc

. . „  . , ! parlam eut 47 —  Sejm 3, przem ysłowców: p a r - j ,){młl5ft p icr-d/.iofaie futuryzm  W  tea trach  ce
dyecezyi; nie rmcjskicy konu.syi sanitarnej, c a  ktorom  P -] lamo„ t 45 Sejm 18, dziennikarzy: p a rla m en t! jlv  b ;i ‘ ‘ ‘ ' *

’ fi?.vk m iń sk i n rzedstaw ił d ó w r o e ------------- letów  sa bardzo

Serce praw ego 'P c laka-ka tó lika  nie moźa by4 
na to  otmjotne. Zadrżeć ono m usi z bólu i  obu
rzenia wobec .takiej profanacyi św iątyni, w 

k tórej Bóg u ta jony  w  ołtarzu  przez długie wio- 
Id cześć i hołdy odbierał.

Cóżby o -nas pow iedzia ły  przyszłe p o k o lo  
nia^ gdybyśm y dzte, m ogąc zapobiedz ohydzae, 

W  dzrdzińie s z tu k i ' Pi^ociw k tó re j ?»iinieiiie nasze pro testu je , po
zostali n a  n ią -obo ję tn i ? 

wysokie, z takim  snjfn m Rudzie d o b rą  -woli czynili jnż nicjednokro-

m
Sejm 13, oficerów:

Sejm 1, robotników : parlanignt 15 tec in 1 bolszewików. Lunaczarski.

-św oio  to  należało do zniesionych i zabiegi je-1 b i e ż a n i a  tyfusu. Zapowiedział, że w  najbliż- 
: , ,  „  , . „ . .  szvm czasie ma sie rozpoeząc gruntow ne rzv -

- 0  były am w ane. -Sołty* dom aga i się wpraw- - zaplu.„a ,v.;onych domów na Kazimie-
iłz-i-e, issby -św. -& rdjrsŁw -pozostał P atronem  rz,,_ m ają r, a s tr  pić. m asowe kąpiele niocbluj-
dyecozjri k rakow siuej -za TVMą, k tó rą  w  W ie- nych żydów, włóczęgów i t. p. i indywiduów
dniu zw aao c-rs v i s  t u l a n a ,  lecz i te znb:e- d  t. d., i t. d. Od tego czasu upłynęło wiele
gt bvły  bezskuteczne. W  całej przeto  dyecezyi c\n ' - tvfus szerzy się dalej, a  publiczność nic 

. . .  .. , me wi e ,  c z y  i c o  M i e j .  U r z ą d  z d r o w i a
tarnow skiej, pow stałej z Łeize czesci k rak o w -'J 1 J - - | r  o b 1 w k i e r u n k u  rz w  a.l.c.z.a.n.i.a s.t.ra-

•iiiioj, -agasla.'uroczysta czieść św. S tanisław a. 1 s.r.l.i.w .e.j e p i d e m i i .  C hyba nie skończyło 
Ciekawych odsy łam  4o  inojej H isto ry i Ko- ?e n a  p r o g r a m i e  p. fizyka, w ygloszocym  

-ścięła w G alicyi sa  -rządów JMaryi Teresy (Tom ' na kom isy i sanitarnej.
I. s tr. 254—270), gdziem te  sprawę obszernie | M ieszkańcy K rakow a m ają  praw o dom agać
opisał. —  Mało k to  wiedział, że św. Michał z o - !s!(b ab7  M!°i- ^ rz ą d  zdvov,-ia podaw ał co ty-

■ . dzień za pośrednictw em  p rasy  do publicznej-*tat P atronem  Ual cvi n a  mocy .jraisw ietszego 1 . , .. . . ..
. . *. , . ‘ i -wiadomości b iu le tyny  z wyszczególnieniem  1:-

por-ianowienia niew iasty, k tó iy ra  przec-ie A p o - ,Cz;;y zachorow ań na tyfus, zgonów i t. p„ oraz ___________ ______ _ ___ _____ ___ ________
stoi kazał milczeć w Kościele —  i tak  się z tom zdaw ał spraw ę ze sposobów, jakie przedsiębie-' NYCH. W arszaw ska .gmina żydowska p o w a lę - 1 skieg
ludzie oswoili, i e  a a  łj*:e7.ęeiaeh Tządiu narodo- 'rze  celem zwalczenia zarazy, Spraw a jest zbyt ła  p ro jek t opodatkow ania tych  ze swoich c z ło n - .^ .P
wogo i em blem atach pan*vofveznvch r. 18B31 POważną. a b y  t a k  j ą  t r a k t o w a ć ,  j a k
figurow ały t e r  pola: z Orłem. P ogon ią  i  św. ^ t y c h c z a s .  M iesatejńcy K rak o w a żądają

^ od prezydyum  m iasta, -aby. jako  w ładza pnie
iic- - em.  ̂ łożona, poleciła Miej. Urzędowi
T iz y a a j ą  się też tego postano rden ia  dyece-

zzye galicyjskie, chociaż w  nierównej mierze.
K alendarze dyecezyi lwowskiej, przem yskiej i 
tarnow skiej, zatw ierdzone -przez Rzym  r. 1914 
nazyw ają wspólnie św. M ichała „ P , a t r o n u s  
T>-r r n  c Lp a  1 1 s G=a l  i c  i a e“, ula św ięto -św.
S tan isław a je st w  arehid. lwowskiej drugiej 

JŁlasy (iłr . 2 CL), przem yskiej ty lko  większe 
(dx. m ajjtó), natom iast w  tarnow skiej jeet św ię
t o  pierwszej i l a s y  zz ok iaw ą (dx. I. Gl. c. Oet.).
Skoro ;jednak  te raz  „now o rew indykow ane”

I Sejm 22. profesorów i nauczą .ie! : parła- j pcHlzhuom r a  lepsze i gorsze miejsca, jak  u da- ‘n!e -starania o od/.yskajiie te j sponiewieranej
ea t 37 —  Sejm 42. inżynierów: parim nont iw -n rh  burżujów . S lrn n r  teńfr ’ SianUIawid-ie- św iątyni, ale s
» ~C1 „ i   4 r> _ O*__ . *    -.7.1 łV, + CSO * * l - m. - . s tą ła  tomu n a  przeszkodzie nie- 

. go przekształcono na te a tr  hebrajski. Tk/.ywód-1 z-yoz.bwosć rządu zaborczego.
Obecoie w  wyzwolonej już —  dzięki Bo- 

■:u — Polsce, -wasrauld zm ieniły się n a  naszą
dał sub?vdvv.m 1

pariam ent 23 —
12 1

księży: parlam ent 7 -  Sejm 36, aktorów : p a r - . na tcn  tC3tr żydowski.
lam ent 4 —  Sejm żadnego, .natom iast w p a r -  " _____________ kor/.y.ść. Na s k u te k  gorących i usilnych żądań
l a m e n c i e  f r a n c u s k i m  n i e m a  a n i -  ( katolików , zwłaszcza w dzielnicy Kazim ierza,
j e d n e g o  c h ł o p a ,  natom iast w Sejmie poi- / .a w ia ra s ie n lf !  I k .;r .n 3 K 3 w »  jw  tym  czasie w y tn ra le  ponawiaŁYch, d u eh o
skini m a m y  i c h  135. _ | ZBIÓRKA NA DOM PRACY. ‘M agistrat ze- y rinństw o tejże dzielnicy w ystosow ało prośbę

Pos. M ałyszko pow iada, że nasi w rb.orcy na zwolił S tow arzyszeniu: ,,Koiait-eit opiekuńczy do M agistnaltu-krakow skiego, donoagając się
wsi myśleli, że im więcej do Sejmu w ybiorą j Domu pracy  w K rakow ie" na urządzenie w dniu ; pom ocy w odzyskaniu  zniszczonej prastarej 
gospodarzy wiejskich, tem  spraw a jch będzie J  9 m aja lub w razie niepogody w  dniu 13 m a ja ; św iątyni.
postaw iona lepiej, gdyż będą mieli swoich o-jb._ r, publicznej zbiórki p ien iężnej■ po ulicach! Tym  razens s ta ra n ia  odniosły sku tek . Wła* 
brouców. Le"'/, zapomnieli o tern , by bronić k o - 'm ia s ta  na ..Dom P racy" n a  Kazimierzu. jdzo ta k  duchowne, ja k  i świeckie poparły  pros-
gaś, trzeba umieć bronić i znać sposoby o b ro -! POSIEDZENIE KRAK. KOŁA T. N. S W. od-jbę. Pamfila św. 'Michała, stw ierdzając odrazu 
ny. Y /ogóle pos. M ałyszko bardzo surowo osą- - am' W Sa!i 43 Co11' Nov' 0 ^ cdz‘ żądanie swe ■ezyuomj złożyła już w Ranku
dza poziom in te lektualny Sejmu poiskiego. i r)i!ivs7 r a i i v i '  « i w f ,A n v  iiw rw c D o y T r krokow skim  tv4© koron 7,łot,vch. ilu liczy ptu-

itapśerowych 
nie licząc ldlku- 

srebimych I złotych,
__ _ l i  l i i  K a  0 !▼ bo ei tm —   ?     1 * ----- _1  asv

o TTniw. w Warszawie, wygłosi w dniach 8. j dwadzieścia! pięć razy 
0 b. rn. trzy odczyty p. t. ^W pływ y wegior- j dziesięciu pnetfeniotów

, , . . .  , ... "7 , _rr>. 0 iskie w knltur7.e polskiei". I. Wieki średnie, u ...  , ,  . .  , . - -
ków, k tórzy  zbogaciłi się podczas w ojny. S po-j\v iek  XV- Odrodzenie. III Czasy nowe. W ykłady 1 Iubo sk ład a  mą z w iernych niemal w yłącznie 
eyalna rkomieya rozpoczęła już czynności. Spo-jbędp się odbywały w sali Zakładu zoolog. Uniw. jubogich, gotow a je st i do dalszych ofiar, byle

b r a k o w a  to niezasłużoną upo-

z w ł o c z c i e  rozpocząć s 
ludności m iasta, co się :przedsięb ierze celem 
stłum ienia groźnej epidemii.

NOW Y ROZSADNIK TYFUSU. W ojskow ym  
epidemicznym szpitalem  -był i  je s t dotychczas 
szpital Bonifratrów  na K az im em i. Obecnie —  
jak  się dow iadujem y —  z powodu b raku  miej
sca  w  tym  szpitalu , w ojskow ość część szpitala 
chorób w ew nętrznych przy ul. W ąskiej (gmach 
szkoły miejskiej') przeznaczyła na szpital epide

zostanie bardzo w ysoki podatek  gminny, gdyż 
uwzględni się to zarazem, że żydzi ci od szere
gu łat, już wzbogaceni, dotychczas nie płacili 
ani feniga, ponieważ nie wiedziano o tem, te  
ta k  się wzbogacili.

W ładze polskie m ogłyby również ten system  
zastosow ać, tom banizioj, że to, co robi gmina 
żydow ska, by łoby  już gotow ym  m ateryah-m  
dla podatków  skarbow ych, albowiem do „ho-

parafie miejscowo uczynią ty* 
niedzielę dnia 1.6 b. m. Program J le i, a choćby kbodaj połowo trg o , eo parafia 

koncertu IX tensam niezmieniony: prof. Fdsen-; św. Michała i -aaeni ro d rcy  z dalszych stron
odbędzie się

berger tak na koncercie VIII, jak i IX odegra Polski p rzyjdą naan z pomocą, to  odzyskaniakoneeiifr Griega. j . . . , , . ,
S P R Z E D A Ż  CHLEBA BIAŁEGO. Od wtorku j P i ą ty m  z r ą k  żydow skich stan ie się w  ni©* 

12 b. m. wydawać będą piekarnie i sklepy rejo-1 długim  czasie faktem  dokonanym . Im cvatoro»

■krAłostwa-(iałicyi i  L o im m r y l zo e ts ły  p rz y w ró '

miczny w ciskow y i tam. też od wczoraj zaczę-! gaczów w ojennych" należą prawie sami żydzi, 
tó  przewozić w prost z dw orca kolei 

i n a  tyfus plam isty żołnierzy. Z akłady
i chorych j ARTYŚCI POLSCY W W ENECYI. W  tych 
• epidemi- j dn iach  o tw arta  będzie w W enecyi m lędzynaro-1 \

nowe na następny tydzień, t. j. za czas od 9 do 
15 maja b. r„ biały, pszenny chleb drożdżowy.po 
1 kg. na osobę, na kupon 76 nowych legit>Tnacvi 
zbiorowych (koloni białego), w eonie po 6 mk. 
(8 K 57 h) za 1 kg. Ponieważ piekarniom rejo- 
n»wym przydzielono dla wyrobu powyższego chle
ba przednią mąkę am erfhańska Nr. ó. przeto pu
bliczność winna donosić Wydziałowi III c. magi
stratu c każdym wypadku otrzymania z piekarni

ezre, ze względu n a  łatw ość przenoszenia s i ę . dow a w y s ta n a  m alarstw a, rzeźby i  grafiki. N arejonow ej chleba ciemniejszego lub pośledniejszej

wie zbożnej toj akey i zam ierzają stw orzyć pod 
wezwaniem św. A gnieszki insty tucyo  kato li
ckie, najbardziej potrzebom  czasu odpow iada
jące. Co ostatecznie i jak  w ypadnie urządzić, 
o tem  w ypowie -się ogólne zebranie ofiarodaw
ców, k tórych  wyrazicielam i będą kato licy  m ia
s ta  K rakow a, a  zadecyduje o spraw i* K siążę 
Biskup K rakow ski.

A  Z E ^ B B Z ¥ C E l - ^ S ^ n- P i E l I i ! L - E ! i l b- ?
—  la ta m , ul fioryańska 9. = = s s z k o i s i y c h  i k a n c e i a r j j- r*\

^ B e l f c a  f o & r S  g > o « t o w > ^ h i  ~  A i b M i w y  k s

Btarfo 8 na ffotoarafie — — ^amk§ -
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P rzystępujem y do dzieła z niezłom nem po- 
stannwiejilem  dopror.Tidzeirfa go do L utku 
i z ufnością. że ludzie dobrej w oli nie poską- 
p';. hojnych oiiar. W szak idzie tu  o zbożne 
<iz.: ,o, o chw ałę Boską,* a Bóg je st szczodij ;n 
<!':> bujnych i k a id ą  ofiarę stokro tn ie w yna
grodzi. Pospieszm y tedy, każdy  w miarę mo
ż n i ^  i, -poprzeć dobra spraw ę. Złóżmy w ofie
rze B*gu n a  cseść św . Agnieszki skrzętnie 
•eh«ws»e aasmoty luh d o  -tradeby ty lk o  służące 
*k;to 5 srebro, choćby to by ły  rzeczy ppła- 
ma-so łub pogięte. Będzie to  zarazem  i czyn 
pat.rr*bvcBiry: k to  nie ziciżył jaszcze Ojczyźnie 
#a.»fuw w  ciocie łm« srebrze, ton zna właśnie 
•awswilmfŃć pow iększyć gza$łjr skarb  Państwa; 
Polskiego. S karb  ten  w ykupi chętnie złożone 
przez •fia rw iarrrów  zŁufcO i srebro, k tó rych  od
rad za jąca  się -OjełyBna nasza  potrzebuje, a pie- 
wiądw? pgmwrowe. za  tra sz c e  te  otrzym ane, pój- 
d ‘j na w vk*ąv>  kościoła naszego wd żydów.

STodlBiśmy » ę  o to  i wymriftiliśałjy, że po- 
i h - a d i m s ?  m l©  św. Stawislawa cudownie 
zrosle i zjednoczono, s ta ło  się obrażam  zespo
len ia  podzIMoiwd przez zaborców Ojczyzny. 
Niechże ton św. P atron  gjoduoczy nas w szyst
k ich  srrem przemożnem pośrednictw em , żebyś- 
iłr. tak  p ęk n eg o  dzieła co rychlej doŁonać mo
gli i te rn  d w in ii dow ie® . że  pod hasłem  W ia
ry  św. i K ośeicta -potrafimy spokojnie, ale 
skutecznie uporać się z tym i, co rękę sw ą ścią
gnęli n aw ę1' po bcszc świętości.

W K rakow ie nł&Tać będą sk ładki dabrnwol- 
ńe wraz podpisam i, dom agających się o dzy 
skania kościoła z rąk  żydowskich, osoby upo
ważnione reŃmiesmie przez K om itet w tym  celn 
zorgr niżowany, n a  k tó rego  czele s tan a ł P . G. 
Józef Górny, Prepozyt Księży K anoników  Tte- 
gnb’ nceli na Kazim ierzu.

OSihw rmr»srza K om ita t nadsyłać T»d adrc- 
s e i r : 'G. ?*i»s Brsflefeieoki. P rzeor W  W. O. O. 
P;” 'lir, ów wi Skaloe w  K rakow ie.

Kraków . 8 m aja 1020 r .
N astępują podpisy wszysUfrcfe K*. Ks. Pro- 

b<wz.czćw krakow skich, k lasatorów  i wielu 
os >b świeckich.

P. R a t a j ,  przew odniczący ko misy i konsfy-
fticyjitcj. przy tacza dane sta tystyczne , ilu stru 
jące przeibcg prac kom isyi i w yjaśniająca, dla
czego prace kom isyi postępują wolno. —  Mó
w ca uw aża spraw ę za  załatw ioną. Zaznr«cza, 
ic  chodziło ty lko  o to, aby  rzecz bezstronnie 
wyjaśnić. N astępnie przedstaw ił on przebieg
prac kom isyi konsty tucyjnej, począwszy od . .
dn ia  25 lu tego  1019 r. i oświadczył, że s ta n  j 8 UhK0 HliSy8  aliailC fca d la  SgiSZU ! 0r3W )f. 
obecny p rac kom isyi jest dosyć daleko p o e u - ' 
nii-lv. K om isya będzie m ogła okcło połowy
czerw ca wnieść p ro jek t k o n s ty tu c ji  na p lc - j '11* wańna dccy2ya w spraW]0 
nm n, o ile nie zajdą jak ieś nieprzewidziane ' . . . . .  .
okoliczności. H fe te rra  -  zdaniem  m ówcy _ !o s -ę d z m  sta le  na spmko-orawskrm te r e m e p e -  
będzie m usiała o d d a ć . kom isyi sprawiedliwość. ! ^ c y to w y m  i  w spraw ach adram istracyi lo- 
że pracow ała wedle sił.

ŻYDZI EM IGRUJĄ Z POLSKI, I wej, w śród licznych przemówień, zasługuje na 1 POLSKIE ZABAWKI. J a k  w iadom a, w  pui*
W arszaw a. P. A. T. M inisterstwo p racy  ko- uw agę przemówieoi* deputow anego L  o r  i n  a, myślę zabaw kow ym  Niem cy posiadały  p n e £

munikitje, że w dniu 2 m aja odpłynął z portu 
gdańskiego okręt ..M eksyk11, w ioząc 546 osób, 
a  wśród n :ch przeszło 500 żydów, em igrujących 
z Polski oraz kresów  do Stanów  Zjednoczonych 
Ameryki północnej.

Cieszyn. (Telefonem). W  dniu 5 b. m. zapa-
subkom isyi pto-

i biscytowej dla Spiszą ? Orawy. Subkom isya ta

Wiadomości nolitycznc.
—  W  rozauowio z am erykańskim  dziennikn- 

(fzijn M iogandcni, oświadczy! w spółpracow n ic 
Luibuitb.cifa, pułkow nik Bauer, że już w sty- 
t z .uu 1948 roku poruszał w Ttajwyżezcj Isomen- 
< z‘e kw estyę adoteanfecnminła cesarza. W nio
s e k  i en u is  m aŁ ttl wówczas poparcia ze strony  
B iiidenłnirga.

—  W edług kom unikatu  prezydyuim uk r. dele- 
'jru-.-i pokojow ej w P aryżu  podczas konferencyi 
w  San Iłnm o nie poruszano opraw y , inorod- 
*c w • w Rosyi. P rezydent ukr. d e leg ac ji wrę- 
* iy l konferencji noię z żądaniem  uznania nie- 
#awisIości tTkraw y i rzą d u  ?c tlu ry , -nie poru- 
szając m ra w y  granic.

P. R u d z i ń s k i  za*nac7,a, że w złożonym 
w niosku nie chodziło o ■demonstrację, albo o  
wyt.0C7.enie jakiegoś ślodsdwa, ty lko  o konie
czność ja k  najrychlejszego d&aia narodow i i pań 
3twu praw  kardynalnych . Brak konsty tucy i 
powoduje tym czasow ość i niepew ność tak  prac 
sejmowych, ja k  całego życia państw owego j 
i społecznego. 1

P. G ł ą. b i ń s k  i uważa uchwalenie konsty- 
tucy i za jedno z najw ażniejszych zadań Sej
mu, k tó ry  jednakże przystępując do uchw ale
n ia konsty tucyi. nie może poprzestać na ogól
nikowych zasadach, lecz nm si usta lić  konsty- 

Itucyę jasną  i p rostą . K ensty tucyę  buduje się 
in a  długie la ta . Różne u stępstw a zo stanow iska 
j party jnego  okażą e ię  potrzebne, jak  to  było  
Iprzy konsty tucy i 3 Maja.

P . F a l k o w s k i  oświadcza imieniem N a
rodowego Zjednoczenia Ludowego, że lud przy
kłada w ielką w agę do uchw alenia konsty tucyi. 

i uw aża, że zarzu ty  przeciwko k o n sty tu cy i pod- 
j nosi sie dlatego, ażeby nic dopuścić do uchw a
lenia ustaw y  rolnej, w obawie, żo gdy  nas tą
pią w ybory, nie s ta rczy  haseł w yborczych. Mo- 
wa posła Rudzińskiego będzie z pewnością w 
dziennikach niemieckich kom entow aną, może 
więc w yrządzić Polsce dużą szkodę.

Po przemówicmni pp. D a s z y ń s k i e g o  
i P o n i a t o w s k i e g o  przyjęto  w  głosowa 
nic wniosek p. F a l k o w s k i e j  o. nrzyjm ują- 
cy do wiadom ości spraw ozdanie p. R a ta ja  o 
postępie p rac kom isyi konsty tucy jne j, a prze
chodząc do porządku dziennego nad  wnioskiem  
p. R u d z i ń s k i e  g o, k tó ry  dom agał się, by 

konsty tncv ina  była .uchwalona w obo-

ikidnej będzie posiadać pełną wdadzę.
W  sk ład  rzeczonej subkom isyi wejdzie czte

rech delegatów : za Anglię —  F e a r s o r i ,  za 
F raneyę — D i v  o n n e, za W łochy —  T u r -  
n i e l l i  i za Japonię —  U r i h a r a .

Nanad Niemców na Psiaków w Oŝ u.

deputow anego G i r o n d a ,  k tó ry  żądał z e rg a - ,w ojną monopol Podczas w ojny monopol tez. 
różow ania ndędzykoaScyjuych tran sp o rtó w ,; * n a tu ry  rzeczy uległ ograniczeniu, jednał
szczególnie zaś zbudow ania 4 w ielkich linii ko
lejowych. P ierw sza z ty c h  linii biegłaby % Lon
dynu przez P aryż, Shapłon do M edyolanu, Brin

przez pewien czas nie zdołano nigdzie stw o
rzyć przem ysłu, k tó ryby  w y tw an  .tf wyroby* 
m ogące wyprzeć- zabaw ki niem ieckie. Dopió-

disi, d ruga z Bordeauz do Odessy przez Lyoo, ' ro w osta tn ich  la taoh  w ojny P o lacy  sałożyft 
M edyolan i Bukareszt, trzecia z T rycstu  przez jwe F raocyi fabrykę arty stycznych  polskich z a  
Prc-szburg do G dańska, czw arta z H avru przez i Ławek, k tó re  natychm iast opanow ały rynelt 
Paryż, S trassburg, Norym bergę, Pilzno, P ragę, handlow y. O b ecn ie ,'jak  podaje jedno  •  f e c h »  
W arszaw ę do Kijowa. Byłyby to  główne linie 'w ych  pasa niem ieckich, poświęcone apra oni 
tra^isporton c d la  przyszłego m ędzykoalicy jne- z.abawkarstwa, również w H olandyi, sprz rją*
ro handlu. Loriu podniósł dalej w artość tu n e
lu Dover-Calat8 d la  m iędzysojuszniczego han
dlu.

0a?88tniny kcnferencyi Spaa.
W iedeń P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 

donos** „Acht-Uhr A bendblatt11 podaje, że we-

w H olandyi, sprz 
cej raczej Niemcom, zainieyow ano (p ro t l ', iu 3j  
ene.rgiczną propagandę w  celu wyparcia impor
tu  niem ieckiego w zabaw kach, dochodzącego
do milionów m arek rocznie, a to  n a  korzyść 
zabawcie, sprow adzanych z Polski.

(Md Icomunikaiu 
' w Spaa wezmą

Biura

Obrady ScśfBU psbkfece.
\VanBW M. P . A. T. srjincr.rc

iłr-in 7 b. ni. zacaęiłe się o geda. 4 tam. 5o.
l u ndez.rtauiu intcrpelacyi m ars7,a.łek udzie

lił giosu przed porządkiem  dziennym  p. G d y- 
k  o -v i, k*ćn>' •św iadczył, że w Grajewie z roz- 
pe- ;:;ilzeuia s ta ro s ty  welicya dokonała rewizyi, 
*nę;i-'.r.innym i, u posła Zyczkowakiego. Mówca 
fic-osi 2*be, rrarw zfłka i m inistra spra-w we- 
■wn;-trraTch o  zarządzenie śledztw a w spraw ie 
» a ”i»suw » nie tykalności posefekkij. M arszalek 
•ś  :~dez\L  że spraw ę tę  przekaże niw w trowi 

w-em ętirzrrcrb. TSrwtłjpnie przystajiiono 
d  i ; s.naąuku #łziee»e«50, a  miantrwicie do pierw- 
♦aesw czynwtria w U wy o łw n-kńewm pożyczki 
-tIfca?^4exoBso-.vaj od ia iim  m ajątkow ych.

T'!-/..;.|>--‘ał pr;s. ks. L u t o s ł a w s k i ,  k tó- 
Ty oś wir dożył, że państw o nie powinno opierać 
swego (Rłw0*»y*n n a  pożyczkach, a  n rs tf^ n ie  
krvtvkow«Tl zjrrzrHir-Tłta Hśin&tcrstWR skarbu  
i .'.dni-tei-Pz.’*  L ió ł i  ifetr-rym r a r w s a ł  biuro-
kre.tyzui aiHBtryncki.

Po:.-m w o ra ł ą łcs wicouiinister ska rbu  
R v  b a r s k i ,  nznsadiiia.jąc iproickt wstnwy.

'• siopnie Bejm jSnwszcdl do wieiwsaspo czy- 
t: i:ia ustaw y, żoiająma BMairtra p rzem y
słu i haiiuhi do wyduma, z arz ądzeń w sprawie 
nadzoru r a d  tm icnffB w n ^ a t niczyon i handlu 
wyrobaiui złotniczym i. U staw ę przekazano do 
ku misy i ^daBinistracyjnej.

Lutem  firzcBiwpiaoc d o  rozpraw  r  mL likwl- 
da, va serB iiirtów .

Ri-fcront i o m s y i  p. K o w a l c z u k  stw ier- 
dz%. iż cała Izba. bez różnicy przekonań, uzna
ła  i<'<nicpBrieść Tozstrzygumcia te j spraw y. Po 
'vyj; śrarwiacii Tm creuta przystąp iono  do gło- 
®owuai*. Ibcgw now jine popraw ki przy ję to , po- 
-C/.isu przy ję to  .samą ustaw ę -w drag  i cm i trze 
cim i czytaniu.

I'rzystg{iin7in do sp raw o zd an a  kom isyi regu- 
BLur.inowoj o w niosku Łtnbn „W yzw olenia11 

'v spraw ie przyspieszenia uchv/alenia konsty 
tucyi.

Spraw ozdaw ca kom isy i p. M a r e k  ośw iad
cza, żę kom isya postanow iła uznać się w tej 
•praw ie s a  niekeanpcteBtną.

M iusrałok w yjaśnia, że n ie  chodziło wcale 
"• decyryę kom isyi Tegiiłsaninowej co do winy 
*ńiiV'j komisyi, lecz ty lko  o t» , aby  k to ś  trzeci 
* (,5k t ronny przedstaw ił fak tyczny  s tan  dotych- 
'Cz.asowyeli jeac , czego podją ł się jrrzewodni- 
^ U c y  kom isyi konsty tucy jnej.

P. W o ż n i c k i  prosi, aby  w myśl regi.la- 
**dmi, po przemówieniu spraw ozdaw cy p. Mar- 
*a ud*h4®uo gło«u w nioskodaw cy.

ustaw a
, cnej s e s j i  przfcd feryam i Ictnienu. 
j W  odpowiedzi n a  iutcrpolacyę pos. Diarnan- 
ida, ja k ą  radę odegrał w  Polsce członek m »yi 
(am erykańskiej Fcrgusson, m inister przem ysłu 
li handlu Olszowski oświadczył, że p. Fcrgusson 
; jest jednym  7. ws-półpracowników technicznej 
jm isyi am erykańskiej, letóra powstała, w Pol
sce na m ocy porozum ienia p. Paderew skiego 
z p. Hooverem . Misy a m iała na celu zazna
jom ienie Polski r  najfiowszomi zdobyczami 
techniki i organizaicyi pracy.

P . Zygm unt S o y  d a referow ał spraw ę nie
tykalnośc i poełów P otoczku i Staszyńslcicgo. 
Seim zga<'zil się n a  ich w ydanie.

N astępne posiedsenie Sejm u cdbędzie się wo 
w tordc 11 b. » .

R eutera, w  konferencyi
naz; i. ebdk L l o y d a  G e o r -

Bytom. P. A. T . W  Opału o o ąć z iii N ieawy > g a. m nist-er w ojuj C h u r  c h i 11 i z a s t ę p c a
dnia 4 b. m. uowy napad n a  Polaków . Bandy j a  d rn i r a  1 i c y i oraz angielskiego U r z ę d u
niemieckie w targnęły  do redakcyi drukarn i „G a g o s p o d a r c z e g o .  ..Petit Parisicn11 dowia- 
zety  Opolskiej11 i „Nowin Codzionuycb1’, z d e - ! duje się. źe także  i F o c h i  P o i n c a r e  zjaw ią 
m olow ały w szystkie m aszyny, pow yrzucały pa- j cię na konferencyi. 
p iery  n a  ulicę, następnie rzuciły się na biuro ;
K ó łka rolniczego, poniszczyły urządzenia biuro i 
we, a k ty  zabrały  ze sobą i wrzuciły do Odry. I 
Też bandy napadały  n a  domy pryw atne i gra- • 
biły je. S ;chorhratswchr nie przeszkodziła te 
mu, owszem, pom agała w  tein. Pomoc, udsie-

Nowe granice Turcyi.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

łan a  ze strony  w ładz koalicyjnych r.ie jest w y - , 
slitrezaiącą. Członkow ie konsulatu  polskiego j-ńw e 
nie m ogą w yjść 7, domu, bo 
napadają  na nich.

N a konferencji w San Ramo ustalono grani- j 
ee państw a tureckiego, k tó re  obejmować bę- j 
dzie niewielki ty lko  skraw ek ziemi. Dotyciicza- j 

ziemie, będące pod panow aniem  tu ro - j j

N A D E S Ł A N E .

bandy uicnńeckie ; ('hięm, jalc Syrya, P alestyna, A rabia. A rm enia, ijj SĘKS f&A 9 P ^  a '  •fl B E ^
iMi-zopolcmia, T racya  i Sm yrna, zostaną odia- |  j j  j S a  ( W
j eaone od w ielkiego państw a ir.ahom etańskiego. | |  S  S ® F . s U r
Za Adami.mi przew idziana je st strefa fraucuska, jj 
zaś za Adklią strefa  w ioska. S ułtan  pozostanie 
wprawdzie w K onstantynopolu, lecz m iasto i 
'cwśnina m ot«ka będą um iędzynarodowione. Po 
aostale części ta k  uszczuplonego państw a ture- 
c.k.ęgo znajdować się br-cbj, pod kon tro lą władz 
.sŁjas/.niczyeli. N ow a Turc.ya liczyć bodzie za- 
_ iccjbde, Tf nńlionów ludności i to 9 mil-on ów 

zajęci uti' nmłiometan i 2 miliony chrześcijan. B yła Tur- 
! cya ouri pojskn :iu:kn'e praw ie zupełnie z m a
py Europy. P rzy podziale obszarów europej
skich uwzględniono w pierwszym rzędzie G.re- 
eyę, k tó re j przyznano prawic całą. T u rc ję  •eu
ropejską z w yjątkiem  K onstantynopola i na j
bliższej okolicy.

Cieszyn. (Telefonem). P rasa  czeska w dal
szym  ciągu w ystępuje niesłychanie agresyw nie 
pasceiw Polsce. Dzienniki naw alają  w prosi do 
w ajuy z Polską, w skazując na to, że należy 
w ykorzystać chwilę, gdy Polacy są 
wschodzie.

Polacy, ich zdaniem, przekreślili swą. ofeu- 
zyw ą w szystkie zabiegi k o a lic ji co do gospo
darczej eksp loatacja  Rosyi. Ofenzywą lą  po- 
stew iła Polska koidicyę przed sakiem  deka- 
nasym . Polska, sto jąca na brzegu przepaści 
gospodarczej, p ragnie oszołomić lud swój snem 
o potędze i w tym  cciu łączy się z rea k c jo -  i G tLEG ,-.CA A  T iiS n C K A  W  PARYŻU,
rautami w szelkiego roćfrajiu, no. M adziarami. | P aryżi P . A. T. Ag. R a d :o. D eiegacya iurc-
F raacya, k tó ra  popiera Polskę, w iim a się, z su- !«ka, skliidajaya się z następujących  -członków:

WAGI I WAŻKI APTEKARSKIE 
(uUpszony syat.cn. holenderaki).

iic.de.zly 142#
STANISŁAW BARAN I SKA 

Kraków Sławkowska 6.
Ceny umiarkowane! 1443

J O Z E F  W A S t S K I
r a S e t a d  d e n t y s t y c z n y .  1279 

Sir2k«V, iii, Ż». T91A35ZS 19. I p ,
(fió ji nticy I:lo i-j»fok leJ ).

UWAGA: Starych zębów nie kupuje eią.

fiiecpzyiaeiel cofa się w Riełttfeig.
W arszawa. P . A. T. Kom un k ą t sztabu gen. 

w ojsk polskich z dnia 7 b. m.:
Rozbite sify nieprzyjaciela cofają się na Ukra 

inie w zupełnym nieładzie. Nasze pociągi pan
cerne w pościgu za oddziałam i piechoty, zajęły  
węzłową, s ta c ję  W cpniarkę.

R esztki drugiej armii bolszewickiej cofają się 
n a  Kijów, k tórego  obrona została przez nie
przyjaciela zorganizow ana przy pomocy nowo 
sprow adzonych posiłków.

ty  pościgu za cofającym i się na Kijów o d - , donosi: 
działami nieprzyjaciela, zajęta nasza konnica 
W asjłków .

Nęj TOasae teowtu e a u g k a s ie  w yw iady.

stanowić, czy je j to  n a  szkodę nie wyjdzie. 
Należy się obaw iać, że polski imperj/alizm po- 
keei się o rozstrzygnięcie spraw y plebiscyio- 
awj ndeezom. T rzeba się więc uzbroić, a nsj- 
I łp ie j up rze iz ić  w ypadki i najpierw  uderzyć.

Komunikat bolszewicki.
Moskwa. K om unikat z dnia 4  b. m.: N a fron

cie z a c h o d n i m  w  obfzarze Rzeczycy od
padliśmy a tak i hw w zj jacieUkie. A rtjderya poi- 
sŁa ostrzeliw ała lc-o l o c k .  N a praw ym  brze
gu © e i r e z y n y  odparliśm y a tak i koło M o  
i s y r i a ,  N a zachód od K i j o w a  w alki trw a
ją  Sftlej.

Nsrada ^ornatów w Paryżu.
W arszaw a. (Telefonem). W edług doniesień 

z P a r  y i  a, po k o n ferenc ji w S a n  R e m  o 
odby ła  «ię w Paryżu  n a ra d a , w k tó re j  wziął 
udział poseł w Londynie, ks. S a p i e h a ,  poseł 
z Brukseli S o b a ń s k i ,  poseł w Paryżu  hr. 
Z a  m o y s k  i, delegat polski w m isyi specyal- 
ncj P i l t z  i mmis-ter P a t e k .  W  naradach  
w San Remo brał nd rio ł ae stro n y  rządu pol
skiego lcs. Sapieha i  poseł przy  Kw iryn ale 
Skirm unt, k tó ry  pow rócił zaraz z S an  Rem  o 
do Rzymu.

Anglia m^eciw Polsce.
■ K

Londyn. P. A. T . Ag. IIavasa . Jeden  z człon
ków Lr by gmhi z:; interpelow ał rząd, że tery to- 
ryum-, zajm owane obecnie przez Polskę, leży 
poza granicam i, w ytkniętem i przez Radę N aj
wyższą. B o n a r  L a w  odpowiedział, że W iel
k a  B ry tan ia nie będzie pom agać Polsce w na
padzie na Rosyę, "oraz, że w yw rze nacisk, ce
lem skłonienia Polski do rychłego zaw arcia 
pokoiu.

MASZYNY ROLNICZE, ŻYWNOŚĆ I DARY 
AMERYKAŃSKIE DLA POLSKI.

W arszaw a. P . A. T. „K uryer W arszaw ski11 
podaje: Do portu  gdańskiego przybył okręt, 
k tóry prcyw ’ózł z A m eryki maszjmy rolnicze,

5Ta froncie k a u k a z k i m  na, południe od 
Soc-zy kap itu low ały  osaczone ze wszech stron 
resztk i armii denikinow skiej i kubańskiej, w 
sile 60.000 ludzi z dwom a generałam i.

W  B a k u  wzięliśmy olbrzym ie zapasy ben
zyny, nafty , ropy i t. p.

STRASZNY KONIEC UCHODŹCÓW RO SYJ
SKICH.

W iedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro korosp. 
A m sterdam skie dzienniki, ogłaszają 

iskrow ą wiadomość z Moskwy, wedle k tórej 14 
okrętów  * rosyjskim i burżua/.yjnym i uchodźca
mi * południc/wej Rosyi m iało zatonąć na Mo
rzu Czarmem, w drodze do Malej Azy i.

T e w f i k  basza, były  wielki wezyr, D j e . m i l  
basza, m inister pracy, i i e s z y d  bej, m inister 
spraw  wewncirznycii, S z e r  e d tl i n bej, mini
s te r ośw iaty, gen. M a l i m u  d M u k - t a r ,  mi
nister w ojny  i z  30 innych osób, przybyła wie
czorem do P  a  r  v ż a.

Wiadomości gospodarcze.
WYKAZ BI&DY W KRAKOWIE

z dnia 7 maja 1920 r. L- i°t

Z miądzynarodowoj 
• [(onrerencyi 'hairiłimej.

W nyż. P. A. T. Ag. Radio. N a wczorajszem 
posiedzeniu m iędzynarodowej parlam entarnej 
konferencyi handlowej zajm owano się .kwestyą | 
wahrty. P rzedstaw iono trzy  w nioski do rozslrzy ( 
gnięcia. 1

Reśgijski m inister br. D e s c a m p s  proponu
je  -utwórz omie m iędzynarodow ego insty tu tu , 
sk ładającego  się z przedstaw icieli w szystkich 
wielkich mocarstw . In s ty tu t ten  m iałby za za- i 
danie puścić w obieg pieniężne bony, k tó re  ia- warno ruble pięćsetk i 229, do lary  a m e ry k a ń sk i 
ko  jjo-ęczone przez odpowiednie strony, byłyby 1187, 157.50 189, dolary kanady jsk ie  150, mar- 
w artościow jm i papieram i, przynoszącym i pro-
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KURSA DEW IZ.
Lwów. P. A. T. N a dzisiejszej giełdzie noto-

SALON O Z IE t SZTUKI
KBtAHÓM, Ś&. JA3SA S.

^ Telefec Kr Ł '

I poleca obrazy i rzeźby aajwy- 
1̂ bitelejszjrch mi tr ów polskich 
I po cenach utiiarkowanyck. 3

jur,»»POLSKIE KURSA PRAWNICZE f n{Jn«»
0r. Hsmyka Cstr»»sk!ej* ytLUUbA

fln rsa 1 lek cy *  tadyw iduslne. — U y p .1y f r . n l .  
m alcryaM w  ł t a  prow lneyj 1 zajętych b iu row o.

W szelk ie zm laay .w ,g l< *dn in re. 12S5

Kraków, ul. ShnlsrokaS, partir, od godu 4 do 5 pop.

B>&riy, z łd d , srebro, pla- 
t y e i e .  b r y i s a t y

i w szelką b iżu teryę k u p u ju  i s p r z e d a ją  »kle
pu  jub ilersko-zegarm istrzow skio  1344

A. SULIKOW SKI, Kraków,
m . fr  u d s S ia  1 i F ilia u k  f i o r y a A s i u  1 9 .

Pika imatM H i t t  it zhji
S T E F A N A

z  K roicSettkh  kuc" S u ą p jc e m

SILNA SZCZAWA ALKALICZNA
o wu-lkiej nwartości bezwodnika węglowego, za
stępująca zagranfezaa wody alkaliczne jak Emaka, 

Gleichenbergska, Bilińcka, Salterska.
MmU  fc pora OMpj enaisiajpa jaki woda stołam.

D« aabycik w aptekech, drogueryach i ekładtch
wód mineralnych.

Ołówny Zarząd ! wysyłka i 1171
BpAłka p iop ega ed y  1 zbyta kra jow ych

„ A C P O L f- w  N o w y m  S ą c z a .

cent, a następnie m ogłyby być użyte jako  śro
dek płatn iczy.

D rugi projekt pn-zedstawił delegat angielski, 
S t e r e n s ,  k tó ry  jest zwolennikiem emisyi 
m ięńzykoalicj’jnych papierów  w artościow ych, 
za k tó re  gw arantow ałyby państw a koalicyjne. 
Te papierow e pieniądze m iałyby być w  obro
cie, podobnie jak  tow ary, ale nie m iałyby przy
nosić proceniów.

Trzeci wniosek jest znanym  projoktem  B e y- 
r  e n s  a. Juliusz Decacn, k ierow n;k  gospodar
czego oddziału „B anąue de F rance11, sprzeci
wił m'ę wszelkiemu tw orzeniu nowych picnię- 
dzjr papierow ych, ponieważ tego rodzaju śro-

ld niem ieckie tysiączki 344, Lei rum uńskie 303. 
Dewizy na Berlin 354.90, n a  Nowy Jo rk  1S4.

d b o w i a z k i e m
każdepa dabrega obywatela je st

subskrybować pożyczkę polskę

sam ochody osobowe i ciężarowe, żywność i w ie I dek powiększyłby ty lko  in fla c ję  not F ra n c ji , 
lo innych tow arów  na sumę 40 milionów m arek. (Anglii i Am eryki.
Okręt przywiózł również 25.000 skrzyń z d a ra -1 Paryż, P. A. T. Ag. Radio. Na wczorajszych 
mi am erykańskim i d la  Polski. | obradach m iędzynarodowej konferencyi handlo ij

M A T E R Y A Ł Y  B U D O W L A N E
2Uz piasku i etmantu są trwale i tanie. 

Udoskonalone m aszyny de wyrobów cemewtewych: 
dachówki, eegły, pustakdw, rur, eembrowln I t. 4.

na sk łan ia

F A B R Y K A  M A S Z Y N S s e w u s k i  i  S - k a
W arszaw a, Ordynacka 7.

mm 4^. par ^  i, ^  |  L  * A KAZIMIERZ ZAJĄCZKOW SKI IO b r a z y  do ołtarzy, sal szkoinych i  mieszkań « , u  n . . . . . .  I
J Kraków, pi. Maryacki 8. “ “  Oprawia się obrazy, portrety i w rama. I— poleca: i i «
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A r t u r  G rw ffzfack i.

B U J N E  C H W A S T Y .
<0 pow iicsc :.

—  Ależ, Ja iin i. cóż za dziechisiw a? Za- 
.WSsft jednako eie -kocham. Jc.?toaf moją naj- 
uulsza i najukochańszą, a jeśli zaoiiowonie 
moje było niewłaściwe, o czem n lf  wiem. 
bandu) serdecznie' cię przopwiiJz: m.

W s ta ł,  zbłiż>> się do  n ie j, u ca ło w a ł, i g ła 
d ząc  jt?j b u jn e  w ło sy , m ów ił ro zczu lo n y :

—  Co to b ie  d z ie c ią tk o ?„. P ląc ze sz?  Co 
ei sio s ta ło ?  m-oja J-aniu?

—  Tu k i b y łoś n ie d o b ry  —  szep n ę ła  w śród  
łez .

—  Ależ- J a u i u f  m oże by lom  oprysk liw y  
"Sla c ieb ie  i inn y ch , a le  b y ł a m zm artw io n y .

—  C zem ? —  o d su n ę ła  się  od n ieg o , —  
T y lko  p ow iedz  szczerze , czy  to  do.yec.y  n a 
sz e j m iło ści?

—  Nio! „
—  W ice m oże z perwodu m ej ro d z iu v ?
—  Nie!
—  T o  ju s  do b rze . —  uśtn ie łdm ęla  się, —  

k a m ień  sp a d ł m i z  s e r c a .  I ; j a k i e  m ia łe ś
z m artw ien ie?

—  W iesz , J a n ia . ..  z rze p ak ie m  żle.
—  C o? C zy ta k i  lic h y  zb ió r?
—  B ard zo . W ięce j ch w astó w , an iżeli rz e 

p ak u .
—  K a z a łe ś  już  koTTe?
—  S am  nie w iem , cz y  op łaę j się ro b o ta .
J a n ia  vr'dzą ; jeg o  zg n ęb io n ą  m inę. s ta ra 

ła ?ię g o  pocieszyć.
—  Cóż rob ić , Z dzisiu! T eg o  rolcu się n ie  

udał, u rodzi cię n a  p rz y sz ły  ro k .

I —  A  chcia łem  go p rze o ra ć , a le  K a le to -  
iwdc-z za p ew n ia ł, że  będze  z p ięć  w ag o n ó w , 
j r zostaw iłem . T y m c zasem  p rz y sz ła  m eszk a  
■ w czas ie  k w itn ie n ia  i  rz e p a k  p rzep ad ł.

—  N o, Z dzisiu , ty  z a n a d to  p rze jm u jesz  
s ię  k a ż d e m  n iepow odzen iem , to  źle, to  m o
że  zas kodzie  to b ie . W ie lk a  h is to ry a . żc rzę--' 
p a k  przepadł'. M am y pszen icę .

—  A leż ja  w z ią łem  za lic zk ę  n a  rzep ak .
—  Ileiż to ?  bo ju ż  zapom nia łam .
—  T y s ią c  o s iem se t ru b li.
—  A z d a w a ło  m i sic, że  m nie j?
—  D o b ra łe m  trz y s ta .
—  T ru d n o , za p ła c i m u  się  s  p szen icy .
—  J e ś li  p sz en ic a  u ro d z i, a  je ś li zb ió r chy- 

jb i?  S am em u  A p fe ld u fto w i w in ien  je s te m
cz te ry  ty s ją c e ...  a  rz e p a k ?  a  r a ta  d z ie rża w n a  
Ig n as io w i?

—  Z dzisiu , n ig d y  n ie  p rzy p u sz cz a ła m , że 
ta k  ła tw o  tra c is z  o d w ag ę . C zyż n ie  m a m y  
b m a k  ów ? A  ja rz y n a ?  G roch  śliczny-, sam a 
w id zia łam ; b o b ek  ro śn ie  ja k  n a  d ro żd ż ach . 
-Jęczm ień d o sk o n a ły . N ie irz e b a  ty  11,o tra c ić  
odw ag i.

—  Ł a tw o  ci m ów ić, mo.ia J-aniu, a le  to  
4fa o d p o w iad am  za tw ó j m a ją te k .

—  O p rze p ra sza m ! W cale  n ie  ty ,  lecz  m y  
obo je . I  g d y b y śm y  tra c ili n a  p o d ró że , n a  
s ta jn ię , n a  z b y tk i, w  ta k im  raz ie  m oglibyśm y- 
m ieć w y rz u ty  su m ien ia , a le  g d y  B an B óg  
n io  d a ł  u ro d za ju , cz y  to  n a s z a  w in a ?  W szy s
cy  w idzą , ja k  ty  się  s ta ra s z , ja k  p iln u jesz , 
n ie  d o śp isz , ty  lico o d  r a n a  n a  k o n iu . W ięc  
czy  to  tw o ja  w in a , że  n i*  u ro d z iło ?

—  N o. tafle. za p ew n e , —  d a t  s ię  p rz e k o 
n ać  Z g ło b ick i, —  a le  co  zro b ię  z  ty m i k u p  
cam i?

—  Z ap łac isz  p ro c e n t i za cz ek a ją . N o.

Z dzisiu , n ie  m a r tw  się , co to  p o m oże?  B ę
dzie. co  B ó g  d a . B y leb y śm y  w zgodzie by li, 
w szy s tk o  b ęd z ie  d ob rze .

—  A  czy, n ie  je s te śm y , J a n iu ?  —  s p y ta ł  
ro zczu lo n y  je j dob rocią .

—  A ch, ZctzLiu, g d y b y ś  w ied z ia ł, ja k  iii 
s ię  nam aetw iła-m , n a p ła k a ła m ! M yślałam  że 
już lim ie p rze s ta ło ś  k o ch a ć . I  n a p ra w d ę , co 
zn a cz y  ta k ie  .pieniężne zm artw ien ie  w o b aa  
te g o , co ja  p rzedzia łu  i  co w y c ie rp ia ła m ?  
A le C h w a ła  -Bogu, że t e  w sz y s tk o  p rze sz ło  
i d a j m i s łow o, Z dzisiu , .ż e  jeó łi się  czem  
zm artw isz , za ra z  m i pow iesz , n ie  chcę  znów  
przeżyw m e ta k ic h  dni,

—  D obrze , J a n iu ,  pow iem .
—  I  zo b acz , ja k  ja  w y g lą d a m ?  W id z ia 

ła m  sio w  lu s trz e . P o żó łk łam , s iń c e  poci e c z y 
nią, z e s ta rz a ła m  się , a  w sz y s tk o  p rzez  ciebie,

—  A leż n ie! W y g lą d a sz  p rześliczn ie , ła 
d n ie jsza  j e s t e ś  an iże li p rz e d  ślubem .

—  N ap ra w d ę ?
—  -Tak c ieb ie  ko ch am .
—  T o  ty lk o  w tw o ich  oczach , a le  zo b a

czę w  lu s trz e . A  te ra z , je ś li m n ie  k o ch asz , 
zo s taw isz  te  ra c h u n k i n a  ju tro  i  p ó jd z iem y  
n a  k o la cy c .

—  A leż to  d o p ie ro , J a n iu , s ió d m a godzina.,
—  W sz y s tk o  jed n o . M ożesz zc m n ą  p o 

g a d a ć , d o sy ć  się  n an u d z iła m  p rz e z  c a ły  
dzień .

N a z a ju trz  g d y  się  w y p ogodziło , obo je  p o 
je ch a li l o n n o  o b ejrzeć  rz e p a k . W je c h a li 
w  ła n  g łęb o k o . C h w a s ty  is to tn ie  ro z p a n o 
s z y ły  się , a le  b y ły  d o ść  liczn e  m ie jsc a* rze 
p a k u , s to ją c e g o  izw arto n a  ro li. J a n ia  u c ie 
szo n a  w sk a z y w a ła  n a  rz e p a k  m ów iąc:

—  W id zisz  Z dzisiu , b ęd z ie  n a  zap łacen ie  
zaliczk i.

P o d je c h a ł n a  w sk a z a n e  m ie jsc e , z e rw a ł 
k ilk a  ło d y g  ze  s trą c z k a m i rz e p a k u , w ró c ił 
do  żo n y  i oboje zaczę li w y łu sk iw a ć  z ia rn a .

O kazało  się , że  w  w ięk szo śc i strączków / 
b y ły  za led w ie  z a lą ż k i ziairn, zcEerniałe. 
a  w  in n y ch , d ro b n e , n ied o k sz ta fc& ie . On 
z  gniewfćm rzu c ił o ziem ią trz y m a n e  ło d y g i 
i zaw o ła ł:

—  N iem a co się łu d z ić , ' d ja b li -wzięli 
rzep ak .

Z e w sp ó łczu c iem  sp o jrz a ła  n a  n ieg o , w e 
s tc h n ę ła . a  ch cąc  go  p o cieszy ć , p o w ied z ia ła :

—  T-o p o le  rz e p a k u  no-iń n a  inn ie w ra ż e 
n ie  m a rtw o ty , ty lk o  c h w a s ty  s ą  bu jn e . J e d ź 
m y  on pszen icę . Dobre*"? Z dzisiu!

N io n ie m ów iąc sk rę c ił k o n ia  w  s tro n ę  d ro
g i p o ln e j k u  p szen icy .

—  Z dzisiu . —  m ó w iła  m ię k k im  g ło sem ,— 
n ie  m a rtw  się . .Jeszcze ty s ią c  o s ie m se t r u 
b li w y trz y m a  z ła tw o śc ią  n a sz  m a ją te k . Z re 

s z t ą  z o s ta je  p sz e n ic a  i  .jarzyna.
—  N o, ta k ,  aile z czeg o  w ziąć rań '1 d la  

Ig  n as  i i ?
—  Z n a jd z ie  się , m a m y  cz as  do p ię tn a s te 

go  lipca .
—  B ędę  S zukał i  s ta r a ł  się.' Je d źm y .
P oeichaK  k łu se m  p o ln ą  d ro g ą  i  w k r ó tc e

s ta n ę l i  p rz y  ła n ie  psgbnicy.
J a k  d aw n ie j t a k  i  te ra z  s ta ła  ono zw arta, 

n a  ła n ie , ty  lico ja k a ś  sm u tn a , osowiała-, ia-k 
d io r y  p ta k  * n as lro sz e n e m i -piórami. P rz e 
w a ż n a  ilo ść  k ło só w  stada sz ty w n ie  w y p ro 
s to w a n a , a  z ieleń  c a łe g o  ła n u  b , ł a  p o p strzo - 
n »  feu In o -S fterw u n em i p lam am i.

—  J u k  dziw nie  t a  p sz en ic a  w y g lą d a !  —  
mówiła. -Tania, —  co je j Zdzisiu  b ra k u je ?

—  Go? —  uśm iechnął" się z  g o ry cz ą , —  
rzecz  d o sy ć  z w y k ła ’, k tó r a  p rz y tra f ia  się

w  d o b ry c h  g o sp o d a rs tw a c h  ra z  ni51 k ilk a , Jd l- : 
k a n a śc ie  la t ,  a  m nie a p u tk a łu  w  p ierw szym i1 
naje ięż  szym  roku.

—  Alo ©o tak ieg o ? .
—  T o  rdz&, ch-Oioba p szen icy .
—  J a n ia  "Jątrząc n a  c e g ia s te  pilgmy liśc i 

p o w ied z ia ia :
—  T o  za p ew n e  ro d z a j g o rąc zk i.
—  N ie! J e s t  t o  p a s o rz y t g rzy i-k o w y , n a 

p a d a  p szen ice  i  ży je  k o sz to m  je j  e ił i  aLarual 
T e  s to ją c e  ikło&y s ą  p u s te , a  t e  p o ch y lo n o  
m a ją  zm arn ia łe  z ia rn a . N ik t  je j  m e  k u p i..

—  O B oże! Boże! —  ję k n ę ła  J a n ia ,  —  
i oo ty  z ro b isz  teraz*? C z te ry  tysoąco n a  sa m ą  
pszen icę , a  ty s iąo  o s iem se t, to  raz em  -biizko 
sześć  tysięcyd  A  Jg n a ś? !

—  N o, J a n iu ,  pow ies ić  się, n ie  pow ieszę!. 
K aż d y  g o sp o d a rz  m u s i b y ć  p izy ^H -u w an y  n a  
ta k ą  3y&etrofę§i I  g d y b y  m n ie  p o d o b n y  n ie u 
ro d z a j sp o tk a ł  w  d ru g im , trze c im  ro k u  g o 
sp o d a rk i, d rw i i oym  so b ie  z te g o , a ie  n io  
w  ty m  ro k u , g d y  trz e b a  było. --praw-iać. re m a 
n e n t 'żyw y i  m a rtw y .

—  J a k ie ż  to  nie oezęśu ie , m ój Zdziąiu! —-  
czuć b y ło  Izy  w  g łosie .

—  J e d z m y  do dom u! —  a  guy, k o n ie  sz ły , 
o lm k  sieb ie  p rzem ó w ił se rd e cz n ie : —  M oja

| /J o ta  J a u n i.  u sp o k ó j się , p o rad z im y  sobie!... 
W y o b ra ź  sob ie , że je d n o  % n a s  je s t  śm ie r 
te ln ie  c-iore, żc g ro z i śm ierć...

—  T o  j a  e ! m ą  b y ć  c h o rą , n ie  t y !  A e h ,  B e 
że , p o co  ro b isz  ta k ie  prz-ypiu-zczenia? —  z a - ’ 
w o la ła  rozżalona*

V
(Ciąg <1 tary Rar-óipi;,

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  f a b r y k i  

s s? p m  <v?6t
W FIUT

T u r y n ie  (VtT5e c h ^ .

fiu to j Aeysile rs o b o w s ; siesisr© ’. re, ©ręssś- 
b u sy , łe$3s:a  u i r t s ^ e ,  g u m y  p e łn s i 
pR SU 1 n e tjtk ij  ivys*©hy g u r a e w e ,  p5y{y gu *  
K s w e  © tć** p a s y  d l a  h ® p a S 6

nafty. - -—= JJEshape ===== Sp©t&a śt ó r* dfrsjwcap rscMA-ysT©ta'a =====

K r a  M ó w .  u k  P i  j a r s k a  4 *

F l i l ś - s
Telsfrow 34"® 111S H

W a srssE  a , i  — &ó d i  — (S d s A s h  —  t a r u ć i  
= = - _ =  Kftśo-wtee — flftirec.

Bi

1177 Vr. IV. 1489/11'.
W Y R O K I E M

Sądu okręgowego karnego w Krakowie z dnia 18 września 1911) Vr. IV. 1189/19 
z a s ą d z o n y  został Maurycy Griinbaum la t  
t>0, kupiec i trafikant w Alwerni za upra
wianie h a n d l u  łańcuchowego tytoniem, na 
karę jednom iesięcznego ścisłego aresztu 
obostrzonego I twardem łożeni, na grzy
wnę dodatkową pięć tysięcy koron, którą 
w’ ri aie nieściągalności zamieniono na 200 
dni aresztu, przepadek towaru względnie 
ceny objęcia, utratę uprawnienia przemy
słow ego oraz ponoszenie ko«ztów postę
powania karnego.

Sąd karny Senat IV. 
Kraków, dnia 19 września 1919.

W ażne dla pęnsyonatów 8 restaurecyi.

Grzyby suszone prawdziwki
w cenie 70 ma/ttk ze 1 kg. U74 

sprzedaje „Wieś Pelsfca - Kraków, Krupnicza 20.

l eśnik kwalifikowany i
2 w .żsiem  wykształceniem jest poszukiwany 
do objęcia stanowiska tarzędcy issów w de

brach X. X. Sanguszków.
Zgłoszenia udokumentowane naćsyłać da.CeatralnegS 
Zarządu dóbr vr Gumniskach ad Tjirnów, Małopolska.
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DOŁĄCZA BEZPŁATNIE SWYM ABONENTOM 

—T- DODATEK NUTOWY

„ M E N U E T "
KUMPOZYCYI FR. JARZĘBIŃSKIEGO.

ROCZNIE J2 DODATKÓW MUZYCZNYCH.
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K r a n

adeti^etnia csrę nadajgo jej aksamitny wygifd.
Do itnbyó iti ysr.ętjy.ie. — ii i :r io w r .a  s p rz e d a ż :

Le-38ri!iswic4 i Śka, Kraków, Rynek gi. II.

Rodacy i
Ktc zachce serzadaś swojg Cealnaić Icb Majątek 

Zjemski, praszę się zgłesić pisemnie z kompletnym opi
som i faiegrafią maj?tkj, dy Firny AmarykaAskiej Rs- 
•Inctciewaj; pośrednicz n y  rodakom z Ameryki, od^a- 
feJadamy wórunkem jak najrychlej; pod adresem:

FELiX L. MAJKA & CO. 2705 So. Kalin Ave. 
Chicago, (il. North Americs.

f-1'a t m i r i a 14 ®eiłl i przemysłul ^ n t l S I u D I l U  w arai #wjfli Bnaajewskiago 2.

Kupują i sprzedaje: K S g lK E S ft
kap.stę, fasclę, groch, kasze, hnraki, marshaw, słomę,
siano i wszeiiże artykuły spożywcze.
n n ę ^ 3 * r- ? S  ■ Wap. , 0 grube budswlana i nawaza>/a 
L UStrlE ■ w tadtu.kac?. waconowyth.
P r7 i/?S T  m 'p  '  PrzeJstswicU stwa, oraz da komiso- 

vvcj sorzadaży wizeikii towary, na- 
jętki ziemskie, k - n i o h i r t ,  latereaa 
katidiowe, frzemysu, »* I u p.

1 l i  j 6  ‘ kałi;ta>T 03 hyP°te!racłL

Ni;;:ejs*em zasiadł,.uiam , źn otworzyłem  w  Kra- 
kov ie, przy ul. św . Anny L. 'J, skfao hurlowny i 
ęzęścion y  [ rzyborćw itfccinysii, lanaplaryliiyc!) i jp. 

tytułów reiigijniroii pod firma:

Y. S A icjąK  i S k a
długotelni w jjó łp r, f:nnj J, Kufkie/;iCZ w  Krakowie. 

r t a  . . 5~ * » J f  a iS , r-JWB̂ jdfc *

L  3 i’:5/pr/2U. Kraków, dnia i  maja 1920.

k o n k u r s .
Csfsm obsadzenia C»eiu p&sad ajentów- fJ^y 

Dyrekcy: palicyi v/ .Krakowie z systemSzow^nynii 
pobor&mi —  rozpisuje się niniejszen* konkurs

2 I ririntrn d„ 10 czerwca 1920.
Kompetujący c t« posauy, narodowości polskiej, w  w ’Aku 

niżej lat 35, mają wnieść podanie d o  Prezydylid  Dyrthcyi policyi 
w  Krakowie, o ile pozostają już wt służbie publicznej, za pośre
dnictwem swej przełożonej władzy — w przeciwnym  ra*5e nez- 
pośrednio.

Da podania należy dołączył: 14C5
l ł  metrykę Łrodztnia,
1) świadectwo moralności potwierdzone prrez władzę rządową miejsca stałego po

bytu petenta,
świadectwo fizycznego uzdolnienia potwierdzone przez lekarza rządowego,

4) świadectwa sskoine i
5 )  własueręcznie napisany dokładny przebieg życia i dotychczasowego zajęcia.

Dyrektor pohcyi.

Z p r z e p i s u  p r o f .  D n  J a w e r s k i e g e FIRMY

Z A K W A S  P © f j l 5 £ S a © * . S f Y
n . ifregt Filia w KrakowJą, u). Grzc^ó/zcska L 7.
ir.es.ifrzoni' ive \vszeIScU>«fa redzu ju  triimny, 
p rzyb ity  I kumpEetac w ypraw y  d la  aaiarfyeł:. 
rr/jąrfrn p n - r z c U y  od na^krouśiilcjbzych do 
n;i}oir<iT2 lsi!yc'h; u ia t u ia  wszcIUIe lormalnoScS 
pr?;epj uivaUia c'.D»huntacp<; i pVzcivo?l zr.io ld  
(co iv?iystkich m !e)ktouo$ri po cc>i»cb n iu iar- 

kouanych  I przystępnych. 1275
Polr.cn sir S7.n1:. P ub licznośc i. —— ■■ ■ — —

»  p i  VI* V IU  dUNUlWniW/  0

Woda Gorzka 5JAmera“
zastępiys f  zupełności wszelkie zagraniczne wody gorzkie.

D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  i  d r o g o c r y a c t i .  1:69

Skład główny: A p t e k *  K .  W aszsiiieW iS k * .eso  
w Krakowie, ul. Floryańsfea 15, telefon Nr. SI.

R y n e k  gl. 1 9 . O D B Z f f A Ł  K R A K O W S K I .  Rynek g l  1 9 .  

Z@k3«sil certiralny w Poznanli!.
O D D Z I A Ł Y :

Bydgoszcz, Oda Asie, Teru A, Grudziądz, Ptotrkiw , Lublin,
Radom, Warszawa, Kraków. j^ t

P n y jiK itJ fi z a p i s y  n a

5%  P O L S K Ą  P O Ż Y C Z K Ę  P A Ń S T W O W Ą
« godziaecn kasowych o J  9>s| d o  l-sr c j  po południu.

Załatwia wsze!l:i« Iransaiccyo bankowa, przyjmuje wkładk* i ndziaia 
-------------------- POŻYCZEK NA DOGODNYCH WARUNKA£K. -  , ■ ■

I m siB sm .  w p N i c z  j a p  z g |8 r t |s |5 B Ł
S Bezpośradnit pojgezanią ktiej. Warszawa iwanicz, Krakśw-iwgRlcr, Lwgjjĝ jŵ rtacz-- 
5 Ju8a I. rd 15-go tnajs h 20 aerwti. !L td 20 ckiwu do 20 rierpnia. ii!, td 2G staraRiu do 1 «jl 15 irtdihm
1  Szcraw i slor.o-jodo-bromowa. Kr.pielc mineralne, borowinowe i gazowe. EleŁtrote- 
I  rap la . Hyd/oternpla. Lampa kw_. cowa. — W seazania lecznicze: Zołzy, 'iiia, _iki -a 
I  n.oczowa, clinrob-- aerce, nerwowe, Hobleee. — Piąciu lekarzy ordynujących.

[ W  Z a k ła d z ie  3 re s ta u ra c y u , 1 p e -.sy o ;ia ty , l o l e ’ i o k o ło  L i i  p o k o i u m eb lo w au y ch , j« 'n a L  
B  bez  >i ćc ieli. w c e i r e  od i ) io  JO Mit d t i e - n ie .  O Sw .eM e ic  e ic k l ry c z o . .  K ap lica  z a k la d o v a  
I  " lu z y lta . JoC7.tt, to log ,a? , te le fo n  w  Z ak ładzie. A p ro w iz a c ja  -.ap ew n io n a . 130*
I  —  . ■ -     Zsjlcazcnia przyjian jc Byi-ckcya Zak łada . —

Ciągnienie pożyczki
gmjgy miasta Krokowa.

W  dniu  1 m aia 1920 roku  odbyło się w  sali konferencyjnej 
M agistratu 22 (dwudziesLe dn-gie) lo se s ira iią 3-?* ą so A y c z lłi  Confl*- 
jJSJf M i a s t a  em itow anej w 4!’/« obiigaoyach w n o m in a l
nej w artości K 23.G(K}.0(i() — w  obecności W iceprezydenta m iasta  
p. J ó z e f a  S a r  e go ,  dw óch Radców  m iejskich pp. F r a n c .  K s a w .  
M i k u c k i e g o  i W a c ł a w a  K r z e p o w s k i e g o ,  D yrek to ra  Maij- 
skiej Izby O brachunkow ej p. J a n a  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  st. R ad
cy M agistratu p. J a n a  G r z y b  a ły , dw óch R aebim sirów  Miejskiej 
Izby O brachunkow ej pp. J ó z e f a  P o r ę b s k i e g o  i S i t l  Ł e i n p i -  
c k i e g o  oraz no ta ry  u sza p, J ó z e f a  G r o d y ń s k i e g o .

Wylosowano następujące  obhąacye:
Ser. A. a K 200 —  £346, 3735, 3424, 4026, 41. 1355,

1593, 3861, 3034, 174, 1139, 25M , 
56S, 3348, 2654, 435?,

Ser B a  K 1.000 — (771, 710, 5, 699, 2032, 349, 6:1.
390, 1527.

Ser. C a K 2.000 — 2046, 191, 114, 2594, 1576. 139,
1957, m  

Ser. D. a K 5.000 —  50, 631, 879.
Ser. E, a  K 50.000-— 139, 458, 508. U75

Naldadom Wydarralctwii „Qtosu Nsrodu1* Sr, * ograniczoną odpofticdzlalnośelą. •>= Redaktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  ■— Brukanua „Głoau Narodu" w Krakowie, pod zarządem R. Feraa.


